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Rok 101. 


Wvohogg? opdziennie o godtieie 5 po południu 
n wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 08 hal., 
poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyć 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Hkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników Št. Sokołowskisgo, 
manse |. 9, —— Listy należy frenkować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłat: 
Zelafou Redakcyi Nr. BE. 


Pasaż Hang. || 
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| „Przewodnik“ prennmerowany osobne kosztuje 8 E, 


AMNJEN JENS RSE | 


j 

ówierśrccznie 8 K — h, | recznie . . 

2 k 70 h, || późresznie . 
W iNiemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K £6 b miesięcznie. 

„Przewodnik saukowy ! iltaraoXxi", dodatek miesięczny do Gazeiy Lrwotwskiej, otrzymują cato- 

| i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumernją od i stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipaa do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata: piarws: £ K BO h. drućzz 38 h. 


mtajzezwa: 
24 K, | iwierórosznie . 
i2 K, | eiesteozniu . 


Geay ossoszeć: Wiary patitowy lab 
mieinse 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowa po 36 hai, nade- 
słane po 50 kai, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zazładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiegs 
we Lwawis Pasaż Hausmanna I. $. W Paryżu wp- 
łącznie Agencya: ©. Adam /V. de Raczkowski) 4H 
Rus da Vzrszna. 
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Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano- 
wał oficyanta kancelaryjnego we Lwowie, 
Aleksandra Gabriela, asystentem kaneela- 
ryjnym we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 grudnia 


Koło polskie w sprawie chełmskiej. 


we 


Na wezorajszeim posiedzeniu Koła pol- 
skiego znajdowała się na porządku obrad 
sprawa chełmska. 

Prezes dr. Biliński zagaił posiedze- 
nie dłuższem przemówieniem, w którem za- 
znaczył, że sprawa wydzielenia Chełmszezy- 
zny poruszyła do głębi społeczeństwo we 
wszystkich częściach Polski, a jak głęboko 
wzruszyła ludność polską Galicyi, tego do- 
wodzą liczne nehwały i protesty, wnoszone 
do Koła polskiego, Komisya parlamentarna 
obradowała nad tą sprawą przez cały szereg 
posiedzeń przy współudziale p. Śliwińskiego 
i nabrała przekonania, że nezuciom narodu 
polskiego musi Koło dać wyraz. Zdanie w tej 
sprawie było jedno, szło tylko o to, w jakiej 
formie ma to nastąpić, czy w formie inter- 
elacyi w Izbie, czy też w odezwie do spo- 
eczeństwa. 

Rozważaliśmy i uwzględnialiśmy — mó- 
wił Prezes — wszystkie momenty, zwłaszcza 
nastrój w kraju i ciężkie położenie, w jakiem 
znajdują się nasi rodacy w Królestwie i re- 
prezentanci ich w Dumie. Pewna liczba człon- 
ków Koła była za interpelacyą w Izbie, lecz 
wreszcie po długich naradach zgodziły się 


wszystkie stronnictwa, by zamiast interpela- 
cyi wystosować do społeczeństwa nastepującą 
odezwę : 

„Nie dopełniła się jeszcze miara nie 
szezęść naszego narodu. W cierpieniu i bolu 
zrodzeni, uczyliśmy się w swej historyi osta- 
tniego wieku na krwawych głoskach męczeń- 
stwa i bohaterstwa. Śmierć całych pokoleń 
w więzieniach i na wygnaniu, ruina mają- 
tków, rozdanie wszystkiego, co stanowi na- 
ród i obywateli, niewola sumienia, prześla- 
dowanie wiary przodków były naszym u- 
działem. 

Wydawało się, że już braknie środków, 
którymi jeszcze ugodzićby można w duszę 
dumnego, a tak nieszczęśliwego narodu. 

Dzieje się inaczej, Z karty Europy nie 
zostało zmazane Królestwo, noszące nazwę 
potężnego niegdyś państwa. Mocarstwa, które 
stworzyły na kongresie wiedeńskim 1815 r. 
Królestwo Polskie, przyjęły na się obowią- 
zek utrzymania i obrony zaprowadzonego w 
ten sposób stanu sprawy polskiej. 

Dzisiaj jedno z nich łamie ten akt i 
przez wcielenie ziemi chełmskiej do cesar- 
stwa rossyjskiego rozrywa prawno-państwo- 
wą podstawę, do której zachowania uroczy- 
ście się zobowiązało. 

Oderwanie ziemi chełmskiej od Króle- 
stwa Polskiego godzi w nasze uczucia naro- 
dowe i historyczne. Ludność tej ziemi od 
wieków czuła się jednością z narodem i pań- 
stwem polskiem. Obecnie ma być odcięta od 
swego macierzystego pnia, ażeby tem łatwiej 
przyszło zatrzeć w niej charakter polski i 
wyzuć ją z jej wiary. 

Przydzielenie Chełmszczyzny do cesar- 
stwa rossyjskiego, to zniesienie obowiązują- 
cego tam dotąd kodeksu napoleońskiego, to 
pozbawienie ludności polskiej możności na- 
bywania swej ziemi, to zmiana praw sukce- 
syjnych, a więc naruszenie praw bezpie- 
czeństwa, to przewrót we wszystkich sto- 
sunkach społecznych i gospodarczych. ' 

Zatrata Chełmszczyzny, to gwałt doko- 
nany na prawie i na sprawiedliwości, to obraza 
tych pierwiastków, które 
kultury. 

Wcielenie ziemi chełmskiej do cesar- 
stwa rossyjskiego, to nowy zamach na zdo- 


Henryk Piątkowski. 


TOPIELICA. 


(Ciąg dalszy), 


Tegoż jeszcze wieczora zaczęto robić 
posznkiwania, Na brzegu stało kilku gospo- 
darzy, pomiędzy którymi starosta, ozdobiony 
przypiętym u boku medalem; młodsi na 
dwóch czółnach płynęli nieopodal od brzegu, 
próbując tyczkami i wiosłami gruntu. 

Jedón z parobków, wjechawszy czół- 
nem w oczeret, natrafił wiosłom na coś 
twardego, schylił się, zanurzył w wodę ra- 
mię i wyciągnął na powierzchnię rękaw wy- 
szywany; ukazała się potem ręka obnażona 
do łokcia. Dwóch innych pomogło i ujrzano 
całą górną część ciała topielicy. 

W tej chwili księżyc, który był w peł- 
ni, zaszedł za chmury, ściemniało zupełnie i 
wśród cienia wywleczono z wody i oczere- 
tów ciało utopionej. 

Tak — to była Katarzyna. 

Księżyc znowu zajaśniał. Oświetlał on 
w pełni swem zimnem niebieskawem swis- 
tłem scenę nadbrzeżną. Naokoło truxa zgro- 
madziło się kilkunastu ludzi, tworząc koło 
zbite, którego trup Katarzyny oś stanowił; 
za nimi łoza i wierzby, płot dalej, pod górą 
owiane mrokiem ogrody, a dalej migotliwe 
szeregi biało-żółtawych jasnych światełek — 
to okna chat. Drzewa ciemno się odbijają od 
niebieskiego tła niebios wokoło szarych ścian 
i ciemniejszych dachów, a ponad falistą, po- 
sępną i mglistą linią wsi, wystrzeliwają w 


górę całe błyszczące wieżyczki cerkwi, w któ- | suchych gałązek, 


bycze człowieka, osiągnięte w ostatnim wie- 
ku, na wolność sumienia, religię, język! 

Jednolity okrzyk bolu i protestu pod- 
nosi się z wszystkich ziem polskich i zewsząd 
dochodzą nas głosy, ażebyśmy jako repre- 
zentanci narodu polskiego w jedynem pań-j 
stwie, w którem wolno nam czuć się naro- 
dem, stanęli w obronie pokrzywdzonych praw 
i podeptanych uczuć naszych. 

Ból odczuwamy równie silnie. jak spo- 
łeczeństwo, którego jesteśmy wyrazem. 

Krzywdzie naszej dać wyraz i o prawa 
narodu upomnieć się potrafimy. Zanim to 
nastąpi, wnosimy protest przed trybunał cy- 
wilizowanego świata. 

W poczuciu niezachwianej i niedającej 
się niczem osłabić narodowej wspólności 
z naszymi rodakami, podnosimy głośny i pe- 
łen zgrozy protest przeciw zamierzonemu 
gwałtowi. Słowa nasze niech staną przed 
światem jako oskarżenie, tak głośne i silne, 
jak wielka jest nasza krzywda. 

Do społeczeństwa zaś zwracamy się z 
gorącym apelem, ażeby zachowało spokój i 
wiarę: spokój, który daje siłę, — wiarę, która 
chroni przed zwątpieniem. Dla społeczeństwa 
niech będzie otuchą, dla wrogów przestrogą: 
że giną potęgi światowe, gdy ich fundamen- 
ty opierają się na przemocy, a nie na pra- 
wie moralnem“. 

Odezytany przez Prezesa manifest bez 
dyskusyi jednomyślnie Koło przyjęło powsta- 
wszy z miejsc. 

Po tej uchwale na znak doniosłości 
chwili, zamknięto posiedzenie. 

| 
| 


Wiedeń. Polnische Korresp. donosi o 
onegdajszem posiedzeniu komisyi parlamen- 
tarnej Koła polskiego, że wiceprezes Skarbek 
stwierdził, iż pojawiające się w prasie po-| 
głoski, jakoby były prezes Koła poiskiego w | 
Dumie, Roman Dmowski. zwrócił się do wie- | 
deńskiego Koła polskiego z prośbą, aby Ko-| 
ło nie interweniowało w sprawie chełmskiej. 
nie odpowiadają faktom. Owszem prawdą! 


stanowią istotę | jest, że p. Dmowski do Koła wiedeńskiego 


ł 
| 
| 
w sprawie tej nie zwracał się wcale. | 
| 
l 


wplątanych w koralach, 


rych się księżye przegląda i jak kościotrup | sterczało z boku twarzy. 


sucha, rosochata wierzba djakowa, z trze:na 
gniazdami bocianów. 

Na wilgotnej ziemi leży utopiona — 
oko w oko z księżycem. Trup zesztywniały 
zachował pozycyę, którą miał w wodzie. 
Ręce konwułsyjnie zaciśnięte, nawpół zgięte, 
pomiędzy plecami pełne są roślin podwo- 
dnych. Piersi, wydane naprzód, nieprzykryte 
rozpiętą i rozdartą w kilku miejsach koszulą, 
okazują jeszeza po śmierci niepospolicie 
piękne kształty; kilka rzędów korali, 
niętych około szyi, jakby czerwoną blizną 
oddzielają głowę na tył zarzuconą i skiero- 
waną wprost ku niebu. 

Katarzyna leżała na wznak, oczy sze- 
roko rozwarte — straszne, zaszłe już biel- 
mem śmierci, patrzyły wzrokiem, €0 nie wi- 
dzi; usta, nawpół otworzone, jakiś grymas 
otacza, jakby krzyk i bełkotanie podwodne 
na wieki zamsrło na tyeh wybladłych war- 
gach; zaje się. że usta te krzyczą bez 
głosu. 

Długie ciemne włosy, przymokłe do 
skroni, długiemi pasmami spływają po czole, 
przez nos i paliczki, na ramiona i obnażone 
piersi, pod głową zagięte, po nad czaszką 
łącząc się cieniem z trawą, Górna część ciała 
spoczywała na ziemi, koniec nóg, jak prawo 
każe, pozostawiono w wodzie aż do przyby- 
cia władzy śledczej. Katarzyna Kołomyjowa, 
prócz podartej koszuli, miała na sobie spó- 
dnicę dymową w podłużne pasy żółte i czarne, 
na fioletowem tle i pas zwykły czerwony, 
okręcony po dwakroć około bioder. 

Na nogach obnażonych wyżej kolan, 
z pod przylgniętej koszuli i zadartej spódnicy 
widoczne były rany i podrapanla. 

Odzież zmoczona, ciało nagie, włosy 
pokryte były źdźbłami traw i liści; kilka 


Starosta postawił warte, poslat sockie- 
go do stann, a sam poszedł do domu; było 
już późno, inni też pomału się rozeszli. 

Pozostało nareszcie tylko trzech warto- 
wników. 

,  Rodziea Katarzyny pomarli przed ro- 
kiem, czy półtora, rodzeństwa nio miała, a 
mąż pijany leżał pod stelo w szęuku, gdzie 
go dobudzić się nie można było. i 

Księżyc coraz wyżej w górę się wzbija, 


owi- | oblewając przyrodę światłem swen mlecz- 


nem; przy każdym oświetlony: przedmiocie 
cień rzucony potęguje jeszeza siłę jasności; 
lekkim wiatrem pornszane oczerety szelesz-, 
czą; żaby na brzegu rechoczą, a opar wo- 
dny coraz większą 'nglą olacza. dalsze przed- 
mioty i wkrótce... już nie widać, gdzie się 
kończy woda, a gdzie nicha zaezyna — Je- 
dna szara masz światła. Księżyc wyziera z 
każdej najlżejszej fali, rysując linię zygzako- 
watą. poruszającą się, drgająca, a jednak pro- 
stą, przez cały obszar stawu jakhy dyamen- 
tami nabijaną. 

„, „Dwa z tych dyamentów spoczęło na 
źrenicach topielicy, nmiezskrytych, w prze- 
strzeń zapatrzonych, błyszczą one w mroku 
łóz i wierzb, jak fosforyczne ogniki, dające 
pozór życia ciału, w którem robak i zgnili- 
zna pracę swą za chwilę rozpoczną. 

„, Biała piana okrywa stopy Katarzyny, a 
chłód nocy perli się rosą na wpółobnażo- 
nem jej ciele. 

, Okryci z głową kożuchami trzej warto- 
wnicy, śpią snem sprawiedliwych, a księżye 
coraz wyżej i wyżej wzbija się w czystem 
niebie. 


Rankiem zaczęli ludzie ze wsi przycho- 
dzić, to pojedyńczo, to grupami i oglądać to 
dość rzadkie widowisko. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w dal- 
szym ciągu rozprawy nad prowizoryum bu- 
dżetowem, po przemówieniach pp. Jarca i 
i Śvejka ;czesk.agrar.) dyskusyę zamknięto 
i wybrano mowców generalnych p. dr. Smo- 
dlakę contra i p. Pantza pro. 

Po ich przemówieniach zabrał głos p. 
dr. Pollauf, następnie zaś p. Fach (chrz. 
soc.) w sprostowaniu faktycznem protesto- 
wał przeciw uczynionym przez p. Malika 
(wszechniem.) we wczorajszej mowie zarzu- 
tom przeciwko Kościołowi katolickiemu. 

W głosowaniu prowizoryum bu- 
dżetowe przyjęto w brzmieniu uchwa- 
lonem przez komisyę. 

$ 1, postanawiający, że prowizoryum 
budżetowe zostaje uchwalone na 6 miesięcy, 
przyjęto w imiennem głosowaniu, którego 
domagał się p. Korošec (słoweń. lud.), 276 gło- 
sami przeciw 180. Wobec tego odpadło głoso- 
wanie nad wnioskiem mniejszości p. Suster- 
sieza (słoweń. lud.) o 4 miesięcznem trwa- 
niu prowizoryum. 

Wszystkie wnioski mniejszości odrzu- 
CORO. 

Rezolucyę p, Waldnera (niem. lud.) 
o przekazaniu krajom 20 milionów na płace 
nauczycielskie odesłano jednomyślnie do ko- 
misyi finansowej. Polecone przez komisyę 
rezolucya uchwalono. 

Jo do rezolueyi p. Malika, wzywają- 
cej Rząd, aby bez zwłoki przedłożył projekt 
ustawy w sprawie zmiany ustawy obecnie 
obowiązującej o prawie małżeńskiem, zażądał 
p Miihilwerth (niem. rad.) ze względu 
na uoniosłość sprawy, która po raz pierwszy 
przyszła pod dysknsyę w Izbie, aby nad re- 
zolucyą tą głosować imiennie. 

,  Rezolucyę odrzucono 195 głosami prze- 
zw 147, 

Przyjęto natomiast rezolucyę w sprawie 
ochrony rodzimego przemysłu zapałek wobec 
węgierskiej i zagranicznej konkurenceyi z oka- 


a w O e ams nan OTR ai 


Jedni zbliżali się tuż do trupa, inni z 
oddali spoglądali, jakby z bojaźnią; ciche 
szepty i modlitwy bab łączyły się z głośną 
rozmową gospodarzy. 

Staruszka jakaś, w szarej, wyblakłej 
chustce i w starym krótkim kożuszku, całą 
jakby zziębnięta, wiekiem pochylona, stanęła 
przy Katarzynie, a wsparłszy się na kiju, za- 
częła głośno zawodzić, jakby śpiewając cja- 
gle powtarzane: „Ach! Boże mój, Boże!“ na 
różne nuty, na wzór starożytnych płaczek, 

Adala, przy równej linii płotu, ukazała 
się wyniosła postać chłopa. Szybkim zbliżał 
się krokiem. Wysmukły, dobrze zbudowany 
miał płeć ciemną, jaką zwykle mocni bru- 
neci posiadają; z pod baraniej, na tył oaa- 
dzonej czapki, widniał włos, kręcący się, kru- 
czy; Oczy w ciemnej oprawie jakiemś dzi- 
kiem, jakby niesamowitem, strzelały spojrze- 
niem; mały wąs, w górę podkręcony, nada- 
wał całej twarzy wyraz brawury i zuchwa- 
łości, lecz z chorobliwem, może gorączkowem 
odcieniem. Mógł mieć lat 26; był w bieli- 
Z018, mając tylko kurtkę na ramiona zarzu- 
cong. 

Poznano z daleka męża utopionej, Grze- 
gorza Kołomyja. Szedł wciąż szybko, zbliża- 
jąc się do zebranych ludzi. Bliżej trupa bę- 
dący rozstąpili się Baba tylko, na kiju po- 
chylona, wyrzekała, kiwając się naprzód, bez 
łez w oczach, ochrypłym głosem na różne 
tony. 

Stanął Grzegorz przy żonie i przez pe- 
wien czas, milcząc, wpatrywał się w blade, 
zsiniałe oblicze utopionej. Gryzł wargi, Wszy- 
sey umilkli i cisza jakaś uroczysta zaległa 
nadbrzeże; płaczka nawet przestawała zawo- 
dzić i niżej jeszcze opuściła swą trzęsącą się 
głowę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zyi wejścia w życie zakazu używania białego 
fosforu. 

Następnie uchwalono prowizoryum bu- 
dżetowe także w trzeciem czytaniu. 

P. Prezydent Ministrów br. Stürgkh 
odpowiedział na interpelacye w sprawie ustą- 
pienia szefa sztabu gen. Conrada-Hótzendor- 
fa. Zaznaczywszy, że daje odpowiedź w poro- 
zumieniu z P. Ministrem spraw zagranicz- 
nych, rzekł hr. Stiirgkh, że musi przedewszy- 
stkiem stwierdzić, iż wybór osoby szefa szta- 
bu generalnego, jakoteż innych wojskowych 
funkcyonaryuszy jest prawem wyłącznie na 
mocy konstytucyi zastrzeżonem Monarsze, ja- 
ko najwyższemu Wodzowi i pozostawione 
uznaniu Monarchy. 

Wobec tego Rząd czuje się zniewolony 
stwierdzić, że ustąpienia gen. Conrada bez- 
warunkowo nie można przypisywać takim po- 
wodom, jakie przytaczano w rozmaitych dy- 
skusysch publicystycznych, odnoszących się 
zwłaszcza do spraw zagranicznej polityki. 

Pozostając w ścisłej łączności z czyn- 
nikami, powołanymi przedewszystkiem do 
zawiadywania sprawami wspólnemi, Rząd 
może oświadczyć, że także dzisiaj bez zmiany 
mają nadal moc obowiązującą zasady polity- 
ki zagranicznej Monarchii, jak je od szeregu 
lat kilkakrotnie przedstawiał w Delegacyach 
P. Minister spraw zagranicznych, jakoteż po- 
przedni Prezydent Ministrów w obu Izbach 
Rady państwa za zgodą tych ciał prawoda- 
wczych. 

Muszę — mówił hr. Stürgkh — przy 
tej sposobności ponownie z całą stanowczo- 
ścią odeprzeć zawarte w interpelacyi p. Adle- 
i tow. twierdzenie, jakoby w bardzo wpły- 
wowych kołach rzekomo istniały pewne zwró- 
cone przeciwko tradycyjnej polityce prądy i 
odeprzeć ten fakt, że użyto owej sposobno- 
ści do wciągnięcia w nieparlamentarny spo- 
sób osoby Członka Najw. Domu Cesarskiego 
do dyskusyi. 

Podkreślam dalej z całym naciskiem, 
że kompetentne czynniki, którym poruczona 
jest piecza nad Monarchią, zarówno pod wzglę- 
dem polityki zagranicznej, jak i w zakresie 
polityki wewnętrznej, jakoteż ze stanowiska 
wojskowego, Są najzupełniej zgodne co do 
zarządzeń, jakie mają być w tym przedmio- 
cie wydawane. 

Wkońcu pragnąłbym jeszcze wobec u- 
stępów z wywodów interpelantów, w których 
brzmi zdaje się obawa, jakoby nasz stosunek 
do innych państw w Europie był zamącony, 
jak najbardziej stanowczo oświadczyć, że po- 
łożenie zagraniczne na razie nie wykazuje 
żadnych momentów, które uwalniałyby nas 
od obowią:ku uprawiania ze zdecydowanym 
spokojem i wskazaną konsekwencyą działa- 
p polityki, skierowanej ku utrzymaniu po- 

oju. 


SYRENA. 


(Pierre Dax. L'orpheline d' Auteuil), 


Część druga. 


XY. 
Wuj Daniel. 


(Ciąg dalszy), 


Lucyna staje na palcach, żeby dosięgnąć 
jego twarzy, wuj się pochyla i całuje ją dłu- 
go w wybuchu czułości, eo dodaje odwagi 
młodej dziewczynie. 

— Cóż zaszło nowego, kochane dziecko, 
że czynisz mi zaszczyt twojej wizyty? Jest 
to pieszczota, do której nie byłem przyzwy- 
czajony. 

W drodze ze swego pokoju do gabinetu 
Daniela, Lucyna gwałt sobie zadawała, aby 
przewalczyć swoje onieśmielenie. Przyszła, 
żeby mówić. Będzie mówić. 

— To dla tego, że nie śmiałam, mój 
wujaszku. 

— Czyż doprawdy, Lucynko ? 

— Tak wujsszku. 

— Czyżbyś się mnie obawiała ? 

— Tak, ale kocham ciebie także i mam 
do ciebie zaufanie, I dla tego tu jestem. 

Prostota serca tego dziecka wzruszyła 
tego, który od tak dawna odmawiał sobie i 
pozbawiony był wszelkiego przywiązania. 
Jednakże, nie dał poznać po sobie rozrzewnie- 
nia, jakie na nim sprawiły słowa siostrze- 
nicy. Uśmiechnął się nawet, mówiąc: 

— W takim razie twoja wizyta bardzo 
poważna. 

— Och! całkiem poważna, wujaszku. 
Sam osądzisz, 

— A zatem, usiądź, albo może wolisz 


przechadzkę po parku, čo by n ; s 
szkodziło rozmawiać, y nam nie prze 
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Po przemowie sprawozdawcy p. Hei- 
nego, dyskusyę tę przerwano. 

Prezydent Izby zaproponował następu- 
jący porządek dzienny na następne posiedze- 
nie Izby: 1. dalszy ciąg obrad w sprawie 
kolejarzy; 2. pierwsze czytanie przedłożeń 
podatkowych; 3. sprawozdanie komisji dro- 
żyźnianej. 

P. Seitz wniósł, aby sprawozdanie 
komisyi drożyźnianej umieścić na porządku 
dziennym na drugiem miejscu. 

P. Winarsky zażądał imiennego gło- 
sowania nad wnioskiem p. Seitza. (Protesty 
z ław niemieckiego Związku narodowego). 

W głosowaniu uchwalono 196 głosami 
przeciw 142 porządek dzienny, zaproponowa- 
ny przez Przewodniczącego. 

Pp. Breiter i Reizes zgłosili w Izbie 
wniosek nagły w sprawie podjęcia kroków 
przez austro-węgierski Urząd spraw 


granicznych u mocarstw, które podpisały akt | stało się ustawą. 


kongresu wiedeńskiego w r. 1815, celem prze- 
strzegania nietykalności granic Królestwa 


awansowych już choćby z tego powodu, że 
projektowane zmiany dla tych urzędników 
pociągna za sobą 1!/ miliona kosztów wię- 
cej. Zresztą awans według przedłożenia rzą- 
dowego ma być tylko awansem minimalnym. 
W tej kategoryi już obecnie awans był lep- 
szy, niż według skali awansowej projektu i 
jeżeli nie zajdą przeciwne okoliczności, tak 
też nadal pozostanie. Tam, gdzie awans 0- 
becny jest gorszy, może on ukształtować się 
lepiej, niż według dalszej skali. Przedłoże- 
nie nie wyklucza awansu według starej sy- 
stemizacyi. Rząd nie miałby nice przeciw- 
ko wyłączeniu urzędników konceptowych z 
obecnej pragmatyki, jednakże równocześnie 
musiałoby się stworzyć dla tego planu mo- 
źność finansową, nadto w drodze rozporzą- 
dzenia musiałyby być vrzyznane urzędnikom 
konceptowym te korzyści, jakie dawałoby in- 


za- į nym urzędnikom obecne przedłożenie, gdyby 


Ponieważ ustawa przed 1 
stycznia nie może być wprowadzona w ży- 
cie, Rząd wraca do pierwotnego planu je- 


Polskiego, zagrożonego obecnie przez rząd | dnorazowego dodatku drożyźnianego za pier- 


rossyjski. 

Ponieważ wniosek miał tylko podpisy 
pp. Breitera i Reizesa, Prezydent postawił 
zapytanie co do poparcia. Wniosek uzyskał 
wymagane poparcie. 

Dziś Izba obraduje od godz. 11 przed 
południem. 

Z komisyi spraw urzędniczych. 

Komisya spraw urzędników państwo- 
wych obradowała wczoraj nad $ 68 pragma 
tyki służbowej w sprawie awansu czaso- 
wego. 

P. Hofmann (niem. p. lud.) żądał, by 
grupę A. (urzędnicy z zupełnem wykształ- 
ceniem średniem i akademiekiem) wyłączyć 
z obecnego przedłożenia i uregulować jej sto- 
sunki służbowe ustawą specyalną. Podniósł 
następnie mowca aktualność dodatku droży- 
źnianego wobec niemożności przeprowadzenia 
ustawy przed końcem roku. 

P. Minister spraw wewnętrznych br. 
Heinold wskazał na to, że przedłożenie 
rządowe nie ma na celu zmiany systemu 
rang i płac. Awans czasowy ma jedynie u- 
sunąć pewne ciężary obecnego stanu. Pro- 
ponowany przez Rząd podział grup odpowia- 
da uchwałom podkomitetu poprzedniej ko- 
misyi. P. Minister OR się przeciwko 
skróceniu terminu w skalach pojedyńczych 
grup, gdyż pominąwszy trudności finansowe, 
awans czasowy jest po większej części pró- 
bą, która ma wykazać jak awans na podsta- 
wie kwalifikacyi się ukształtuje. Wyznacze- 
nie z góry krótkich terminów byłoby nie- 
bezpieczne, gdyż dłuższe terminy można skró- 
cić, krótkie zaś z pewnością trudno byłoby 
przedłużyć. 

Co do wydzielenia urzędników koncep- 
towych z praktyki obecnej, to nie można tu 
mówić o pogorszeniu obecnych stosunków 


wszą połowę 1912 r. W tym wypadku nie 
możnaby ze wzgiędów finansowych przyznać 
ustawie mocy działania wstecznego od 1 sty- 
cznia 1912 r. 

P. Waber przemawiał przeciw polity- 
ce płac, uprawianej przez Rząd, który raz tę, 
raz inną zasadę przyjmuje za podstawę akeyi. 
Rząd oznacza terminy dla awansu minimal- 
nego, przyczem wskazuje, że awans ten abso- 
lutnie stanie się awansem normalnym. Urzę- 
dnicy muszą mieć korzyści awansu minimal- 
nego przynajmniej z 1 stycznia 1912 r. Mo- 
wea nie ma nie przeciw jednorazowemu do- 
datkowi, komisya musi jednakże trwać przy 
tem, by na okres przejściowy grupy trakto- 
wane były według wyższego schematu awansu. 

P. Minister br. Heinold z całą sta- 
nowczością odparł zarzut p. Wabera, jakoby 
Rząd przez kilka miesięcy zwodził urzędni- 
ków. Dość wskazać przecie na szereg wnie- 
sionych przedłożeń. Rząd dba o byt urzędni- 
ków, którzy zawsze znajdują u niego przy- 
chylność. Dodatek drożyźniany będzie przy- 
znany wszystkim. 


Z innych komisyj. 


Komisya drożyźniana obradowała 
nad wnioskiem p. Krausa w sprawie pod- 
wyższenia cen spirytusu. 

P. Verstovšek czynił komisyi zarzut, 
że nie pracuje i postawił wobec tego 
wniosek, by komisya wogóle przerwała swe 
obrady. 

P. Erb w polemice z poprzednim mo- 
wcą oświadczył, że stronnictwo jego głosowało 
przeciwko wnioskom co do mięsa, nie ma 
więc prawa występować przeciwko wnioskom 
komisyi. P. Scharff uczynił wniosek, by 
Rząd postarał się o wprowadzenie bydła ru- 
muńskiego do Austryi z wykluczeniem po- 
średników węgierskich — p. Renner, by 


— Och, nie! nie trzeba przechadzki 
po parku, żeby porozmawiać o rzeczach po- 
ważnych. 

Spojrzał na nią i ujmując jedną z jej 
rączek: 

— Czyż to rzeczywiście takie poważne? 

— am osądzisz, wujaszku, powta- 
rzam ei. 

— Usiądź na tym fotelu, kochane dzie- 
cko, tu, obok mnie i powiedz mi twoje troski, 
jeżeli je masz. Nie spodziewaj się jednakże 
znależć we mnie pocieszyciela. Jestem nie- 
zręcznym człowiekiem, który żyje sam w s0- 
bie, nie mieszając się do niczego, a w skutek 
tego nie możesz na mnie liczyć. 

— Nie potrzebuję pocieszyciela, tylko 
powiernika. 

Nie odpowiedział i czekał, 

— Jesteś powiadomiony, nieprawdaż 
wujaszku, o planach, które układa moja ma- 
tka, życząc sobie mego związku z Olivierem 
de Kersaint? 

— Twoja matka rzeczywiście wspomnia- 
ła mi o tem nawiasem. 

— A więc, wujaszku, co o tem myślisz? 

— Ja ?.. Ależ moje dziecko, jestem cał- 
kowicie na boka..... 

— Mój wuju, chodzi mi przedewszyst- 
kiem o twoje zdanie. 

— Dla czego, Lucynko? Masz iwoją 
matkę, ojczyma. 

— Och! pan de Nieudan tak mało dla 
mnie znaczy ! 

Wyrwało jej się to wyznanie mimowoli. 
Ale się nie cofnęła. Wielkie czarne oczy Da- 
niela, które z umysłu unikały wzroku młodej 
dziewczyny, ani mrugnęły. Bąknął tylko : 

— Mężczyzna nie może się zapatrywać 
na wypadki tak szczegółowo, jak potrafi wy- 
obraźnia młodej dziewczyny, moja Lucynko. 

— (o do szczegółów, być może, ale co 
do całości ? 

Daniel się uśmiechnął. 

— Co do całości, masz twoją matkę. 

— Trzebaby jeszcze przewidzieć wypa- 
dek, w którym matka i ja nie zapatrywały- 
byśmy się ztym samym zapałem na to mał- 
żeństwo. 

Wpatrzył się w nią i szepnął: 


— To dopiero początki. 

— Mój wuju, zdaje mi się, że nigdy 
niepokocham Oliviera de Kersaint i chciała- 
bym, żebyś to dał do zrozumienia mojej 
matce. 

Oczy Daniela pozostawały spuszczone. 

— Czyż nie wiesz o tem, Lucynko, że 
nie lubię się mieszać w sprawy innych. 

— Mój wuju, długo się zastanawiałam 
zanim przyszłam ci wyznać to wszystko i 
musisz przystać na to, o 60 proszę. Jesteś 
przecie zdania, że nie powinno się wychodzić 
zamąż za kogoś, kogo się nie kocha? 

— (o do tej kwestyi, Lucynko, pozwo- 
lisz mi nie mieć żadnego zdania. 

— Albo zatrzymać je przy sobie —- 
zauważyła, nieco rozczarowana uprzedzeniem, 
które zdawało jej się, że spostrzega w bracie 
swojej matki, 

Daniel milczał chwilę, a potem: 

— Bzadko się zdarza, aby młoda dzie- 
wczyna udawała się z podobnem zwierzeniem 
do wuja, skoro matka je przyjąć powinna... 
skoro ojczym istnieje... 

— Udałam się do tego, którego ko- 
cham i który, zdaje mi się, że mnie kocha. 
Nie mogę tego samego powiedzieć o wielu 
innych. < 

Głos jej był energiczniejszy, niż zwykle. 

— Lucynko! kochana Lucynko! jestem 
wzruszony tem, co mówisz 0 mnie, lecz zda- 
je mi się, że przesadzasz eo do innych. 

— Nie myśl tak, wujaszku. 

— Ostatecznie, Lucynko, czego wyma- 
gasz odemnie? 

— Już powiedziałam, abyś wujaszku 
dał mamie do zrozumienia, że moje małżeń- 
stwo z Olivierem de Kersaint nie może przyjść 
do skutku. 

— Dlaczego ? 

— Bo syn naszych znajomych, Ker- 
saint, przyjmując zaproszenia na nasze przy- 
jęcia, zdaje się poddawać obowiązkom, któ- 
re mu są narzucone, nie innego. A przytem, 
wujaszku, bo zastanawiałam się dużo od pe- 
wnego czasu i znalazłam w naszej rodzinie 
rzeczy, których dotychczas nie spostrzegałam. 
Znalazłam to, czego znaleźć się nie spodzie- 
wałam wzrastając w lata. W około nas ist- 


zakazać wywozu bydła żywego z Austryi. 
Dziś odbędą się głosowania nad tem. 

Komisya prasowa uchwaliła wezwać 
organizacye dziennikarskie, by do 4 tygodni 
wypowiedziały swe zdanie o projekcie nowej 
ustawy prasowej. 

Uchwalono też wezwać P. Ministra spra- 
wiedliwości i spraw wewnętrznych do wypo- 
wiedzenia swej opinii. 

Komisya podatkowa przyjęła projekt 
o ulgach podatkowych dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych z małemi zmia- 
nami. Wniosek p. Grossa o wybór podkomi- 
tetu, który miałby się porozumieć z Rządem 
w Sprawie podatku domowego, odrzucono, 
natomiast przyjęto wniosek p. Povschego z 
wezwaniem Rządu do przedłożenia projektu o 
reformie podatku domowego. 


| Gen. Langlais o zbrojeniach niemieckich. 


Na wiadomość, że rząd niemiecki, we- 
dle obiegających pogłosek, zamierza utworzyć 
dwie nowe komendy korpuśne, zwrócił się 
Paris Journal do gen. Langlois o jego w tej 
sprawie opinię, 

Genera? odpisał: 

Stan czynny armii francuskiej — ta bo- 
wiem więcej mnie obchodzi, niż niemiecka — 
przemawia przeciwko wejściu na drogę mno- 
żenia korpusów. Raczej należałoby zmniejszyć 
u nas ich liczbę. Niech sobie pozwalają na 
ten zbytek nasi sąsiedzi, którym pozwala na 
to wysoka liczba urodzin — my nie pójdzie- 
my ich śladem. Zresztą utworzenie nowych 
korpusów pociągnie za sobą olbrzymie wy- 
datki. A jeśli weźmiemy w rachubę, że Niem- 
cy powiększają wydatki swe na cele awia- 
tyki, artyleryi, sprawienia mitrajlez i t. d., 
dalej, że budżet ich marynarki już się po- 
dwoił prawie, to przyjąć wypada, iż Niem- 
cy w niedługim czasie dojdą do kresu sił 
swych i że dłużej nie będą w stanie kroczyć 
dalej po tej drodze. 

I jedno jeszcze nasunąć się musi po- 
dejrzenie: naród z tak lekkiem sercem wy- 
rzucający miliony na cele wojenne musi chy- 
ba dążyć do wojny. Nagromadziwszy potrzebny 
zapas narzędzi, naród taki wykona straszli- 
wy atak. Przyszłość potwierdzi moje słowa, 
prawdopodobnie przed upływem r. 1920. 


Co do Francyi, to ma ona podostatkiem 
żołnierza, by ze spokojem myśleć o wojnie, 
gdyby wojna stać się miała nieuchronną, 
Niemcy będą miały, zdaje się. za wiele 
żołnierza. To winno dodawać nam otuchy. 

Tyle gen. Langlois. 

Należy on, jak z tych wywodów domy- 
ślić się łatwo, do obozu nacyonalistycznego i 
najprawdopodoniej to jest powodem; pesy- 
mizmu, wiejącego z uwag generała. Langlois 
uważa wojnę z Niemcami za coś nieuniknio- 


nieją próżnie, wujaszku, próżnie, które mnie 
przerażają. Tak, obawiam się, że przywiąza- 
nie nie było głównym powodem związków w 
mojej rodzinie inie chciałabym, żeby ze mną 
było tak samo. 

Daniel milczał, 

— Sam widzisz, że dotknęłam jakiegoś 
ukrytego cierpienia, bo mi nie odpowiadasz. 
Istnieją u nas rzeczy, które starannie ukry- 
wano przedemną. Dlaczegoż to, wujaszku? 

Mężczyzna, patrząc na młodą dziewczy- 
nę, bąkał niewyraźnie: 

— Ciekawy jestem, do czego robisz 
aluzyę, Lucynko. 

— Do wszystkiego i niczego, ponieważ 
nie wiem nic wyraźnie. Jestem tu na to, 
abyś mnie powiadomił. Nie jestem już dzie- 
ckiem. Gdybyś wiedział wujaszku wszystko, 
co zgłębiłam! . 

Głos Daniela drżał z lekka, gdy za- 
pytał : 

— (zy zechcesz mi powiedzieć powód 
tych rozmyślań ? 

— Tak, wujaszku. Powodem jest roz- 
mowa, którą posłyszałam przypadkiem. 

— Pomiędzy kim? 

Lucyna odwróciła oczy. 

— Jest to jedyna rzecz, którą wolę za- 
milezeć, przynajmniej na razie. 

— Szanuję twoje życzenie, moje dzie- 
cko. Jednakże, musiałaś się pomylić, źle zro- 
zumieć, źle sobie wytłumaczyć, a twoja wyo- 
braźnia przedstawiła ci rzecz banalną, jako 
tajemnicę, pełną znaczenia. 

— Nie sądzę. W każdym razie, mój 
wuju, czy zechcesz mi powiedzieć, dlaczego 
unikano zawsze mówić mi o moim ojcu? 

Na to pytenie, którego nie mógł się spo- 
dziewać Daniel, udał obojętność i popatrzył 
na Lucynę, nie okazując wzruszenia, którego 
doznał. 

Czy to dziecko wiedziało, że Jakób de 
Tiburce został zamordowany ?... W jaki spo- 
sób się dowiedziała? Kto inógł jej powiedzieć 
o strasznej zbrodni ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nego i wynurza się ze zdaniem tem w chwili, 
gdy ona najmniejszego nie ma uzasadnienia 
w sytuacyi politycznej, tak gruntownie wy- 
jaśnionej, dzięki umowie marokkańskiej mię- 
dzy Franeyą i Niemcami. 

Dopuścił się gen Langlois niemniej 
rażącego błędu, biorąc pogłoski o. mają- 
cem nastąpić utworzeniu dwu nowych kor- 
pusów niemieckiej armii za dobrą monetę, 
choć pogłosce tej zaprzeczono wśród t.go 
oficyalnie, zapewniając, że w danyur wypad- 
ku idzie tylko o przeobrażenie organizacyj- 
ne bez podwyższania stanu czynnego armii. 
Prawda, że wydatki wyliczone przez gen. 
Langlois na cele podniesienia zbrojności 
armii niemieckiej są znaczne (wynoszą około 
70 milj. marek), lecz nie tak znowu znaczne. 
by na olbrzymim budżecie Rzeszy zaciężyły 
nadmiernie. 

Nakoniec zagadką pozostaje, dlaczego 
za wielka — zdaniem francuskiego genera- 
ła — liczba żołnierzy niemieckich miałaby 
wyjść na korzyść Francyi. 

Tak odpowiadają pisma niemieckie na 
wywody gen. Langlois. Istotnie wywodom 
tym przypisać można raczej wiele zaufania 
w siebie, niż siłę argumentacyi, zdolnej do- 
statecznie uzasadnić wyrażone zapatrywania. 
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Lwów, 16 grudmia. 


Kalendarz. 

Niedziela (17 grudnia): 

Łazarza biskupa. — Žyrosława. — War- 
wary m 


Wschód słońca o godzinie 718 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8'23 po południu. 

Poniedziałek (!8 grudnia): 

Gracyana. — Wszemira. — Sawwy Os. 

Wschód słońca o godzinie 7'18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8 23 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu grudniu wolno polować na: zające, ja- 
rząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kuropatw 
ed 15 przepiórek i dzikich gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 


— Na loteryę gospodarską urządzić 
się mającą w niedzielę, 17 bm. na cele dobro- 
czynne na dochód „Domu pracy* złożyli dary 
pp.: Stanisławowie Grodziccy 40 kor., prezy- 
dent Izby handlowej i przemysłowej Samuel 
Horowitz 50 kor., radca Namiestnictwa Antoni 
Schultis 20 kor., JE. Prezydeut wyższego sądu 
kraj. Aleksander Tchorznicki 10 flaszek wina, 
Stanisławowie Zimnowie 4 fiaszki wina, Mal- 
wina Cieńska 1 rogacza, August i Jan Goray- 
sey 10 zajęcy, Zdzisław hr. Tarnowski 1 jele- 
nia, Andrzejowa hr. Potocka 1 łanię, Leonowa 
hr. Pinińska 6 zajęcy, 3 flaszki wina i 6 wo- 
reczków z cukierkami, starosta dr. Zdzisław 
Wawrausch 10 kor., Albert Szkowron 10 bute- 
lek wina, Arcyks. fabryka likierów w Izdebni- 
ku 8 flaszek likierów, Janowa Vivienowa 1 fant 
(perfuma), Marya Legieżyńska 10 flaszek wina, 
Marya Szeligowska 20 kor., starosta Niesio- 
łowski 10 kor., Ludwik Then ze Stanisławie 
Q zające, JE. Roman hr. Potocki 12 zajęcy, 
Aleksander Bieniecki 6 fautów, Gergowicz 8 
fanty, Jadwiga Supińska 3 fanty, Kucharski 7 
fantów, Władysław Terenkoczy 20 kor., Gubry- 
nowicz 8 dzieł, Marcin Miller 4 fauty, prof. 
Uniwersytetu dr. Antoni Mars 10 kor., M. Ta- 
beau w Jaworowie 15 kor., starosta Józef Lan- 
gie 10) kor., prezydent sądu kraj. Adolf Czer- 
wiński 10 kor., radca Namiestnictwa Boduar 
w Podgórzu 10 kor., radca pocztowy Kazimierz 
Łaski 10 kor., A. Mussil 10 kor., radca Na- 
miestnictwa Czepiełowski w Stryju 10 kor., 
radca Dworu Gustaw Neuman 20 kor., staro- 
sta Eugeniusz Dültz w Kamionce 10 kor., Ka- 
zimierz Spalke w Peczeniżynie 10 kor., Alfons 
Bieńczewski 10 kor, radea Dwora Prokopczye 
w Stanisławowie 20 kor., Tadeuszowie Soło- 
wijowie 20 ker., Bolesław Kudelski w Rud- 
kach 10 kor, Jan Łępkowski w Turce 20 
kor., dr. Lachowicz 10 kor., starosta Józef 
Ruebenbauer w Limanowej 10 kor., dyrektor 
kolei państwowej Stanisław Rybicki 20 kor., 
JE. Adam Jędrzejowiez 20 kor., JE. dr. Leon 
Biliński 20 kor., Aleksander Stach w Grybo- 
wie 20 kor., Roman Żurowski w Bóbree 10 
kor, starosta Wiktor Makowiecki Ż0 kor., dy- 
rektor gimnazyum w Złoczowie Tomasz Garli- 
cki 10 kor., Stanisław Tyszkowski w Strzyżo- 
wie 10 kor., dyrektor gimnazyum w Taruo- 
polu dr. E. Sawicki 10 kor., A. Schwanenfeld 
w Tarnowie 25 próbek rosolisów, Antoni Tor- 
ezyński z Dobromiła 1 rogacza, radca policyi 
Gabryel Kreiner & kor., starosta Włodzimierz 
Bętkowski 10 kor., Julian Schayer 2 żakiety, 
Schulberg 2 fanty, Jan Kempner 3 fanty, sta- 
rosta Rettinger w Rohatynie 10 kor., Tadeu- 
szowa Żebracka 50 kor., Tadeusz Mitschka w 
Gorlicach 10 kor., starosta Adam Bal 10 kor., 
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Arcybiskup Bilczewski 50 kor., Rypsyna Za- 
chariasiewiczowa 20 kor., Bolesław Żeńczak w 
Grobli 2 zające, Leonia z Chameów Trzecieska 
2 indyki, Felicya Serwatowska 4 zające, dy- 
rektor rachunkowy Józef Bunzel 10 kor., star- 
szy radca rachunkowy Adolf Janiszowski 10 
kor., Oskar Schnell z Firlejówki 4 kaczki, sta- 
rosta dr. Antoni Zoll 10 kor., Władysławowie 
Kraińscy 4 kaczki, radca Namiestnictwa Eu- 
geniusz Swoboda 10 koron, Lazar Bloch w 
Brodach 1 paczkę herbaty, lustrator lasów Pa- 
cula 2 zające, Schwartz 1 fant, Stanisław Ma- 
ryan Jędrzejowicz 20 koron, Adam hr. Gołu- 
chowski 20 kor., firma „Dydyński* 10 fan- 
tów, Altenberg 20 kor., Wiktorya Bohdanowi- 
czowa 10 kor., sekretarz Namiestnietwa Fran- 
eiszek Leurman 10 kor., prezydentowa Jadwi- 
ga Rutowska kwiaty i 20 kor., Stanisław Tkacz 
5 fantów, G. Seyfarth 16 książek, Helena Ma- 
chekowa 20 kor. Franciszek hr. Potulieki w 
Glinianach 3 zające, Łucyapowie Prekowie 4 
zające, starosta Hugo Schwarz 10 kor., firma 
„Branci Gorgon* w Zamarstynowie 14 fantów, 
radca leśnictwa Maksymilian Pallas 3 zające, 
Stanisław Niezabitowski 1 rogacza, Maryan Li- 
sowiecki w Chłopicach 30 flaszek wina, profe- 
sor Uniwersytetu dr. Ignacy Łyskowski 3 fla- 
szki wina, Czernieki i Olszewski 5 fantów, 
Weingarten z Przemyśla 4 fanty, S. H. Rado- 
łowicz 9 fantów, konsul Erazm Świerczewski 
2 butelki wina szampańskiego, Heller i spółka 
2 fanty, firma „Kazimierz Lewicki“ 9 fantów, 
firma „E. W. Starck i Synowie“ 10 wazonów 
kwiatów, Tadeuszowa hr. Dzieduszycka 6 za- 
JĘCy. 
Z wydziału Towarzystwa Miłosierdzia 
„Opatrzność“. 
Zofia Bobrzyńska, przewodnicząca. 

— Dsie aakiety w tiadzie szkolnej 
krajowej. W miesiącu grudniu odbyły się w 
Radzie szkolnej krajowej pod przewodnictwem 
P. Wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. 
Ignacego Dembowskiego dwie ankioty. 

Pierwsza, z dnia 5 grudnia, zastanawia- 
ła się nad sposobem reorganizacyi e. k. szkoł. 
zawodowej ślusarskiej w Świątnikach. 

W ankiecie tej, w której brał udział re- 
prezentant Ministerstwa robót publicznych, rad- 
ca sekcyjny dr. Waygart, reprezentowani byli 
nader lieznie przedstawiciele kół interesowa- 
nych w tej sprawie. Po ożywionej dyskusyi, 
w której zabierali głos prawie wszyscy człon- 
kowie ankiety, uznano projekt krajowej Komi- 
syi przemysłowej, zdążający do przeniesienia 
tej szkoły do Krakowa, za nieodpowiedni, a to 
ze względu na bardzo rozwinięty w Świątni- 
kach przemysł miejscowy, którego byt w razie 
przeniesienia szkoły byłby zagrożony. Nato- 
miast oświadczono się za reorganizacyą szkoły 
przez skrócenie czasu nauki z 4 na 3 lata i 
ograniczenie tej nauki na ślusarstwo maszy- 
nowe, przez eo nauka ślusarstwa artystyczne- 
go i budowlanego zostałaby z programu wy- 
dzielona. 

Taka organizacya szkoły przyczyni się, 
zdaniem ankiety, w wysokim stopniu do pod- 
niesienia produkcyi miejseowej, która przez 
zapoznanie się z techniką i urządzeniami ma- 
szynowemi, będzie mogła ze skutkiem wytrzy- 
mać konkurencyę obcą. 

Druga ankieta, zwołana na dzień 12 gru- 
dnia, tyczyła się sprawy przeprowadzenia pe- 
wuych zmian w mundurkach młodzieży szkół 
średnich. 

Ankieta zgodziła się bezwarunkowo na 
to, aby dotychczasowe kołnierze wysokie były 
zastąpione przez kołnierze wykładane, te bo- 
wiem ostatnie umożliwiają swobodny ruch szyi. 

, Również uznano konieczność przeprowa- 
dzenia pewnych zmian w odznakach, zaczem 
głównie przemawiają względy pedagogiczne. 

W ankiecie tej wzięli udział, oprócz człon- 
ków Rady szkolnej krajowej, także przedsta- 
wiciele świata lekarskiego i kół nauczyciel- 
skich. 

Odczytano również memoryał lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego, które to Towarzy- 
stwo przez kilka swoich posiedzeń zastanawia- 
ło się nad reformą umuudurowania młodzieży 
szkolnej. 

Wiadomość, podana w niektórych dzien- 
nikach, że ankieta zastanawiała się nad ewen- 
tualnem zniesieniem mundurków szkolnych, jest 
nieprawdziwa, 

— % Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
P. Maryan Geppert, praktykant sądowy, rodem 
z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktora praw. 

— Odznaczenie. Następca Tronu Najd. 
Arcyksiąże Franciszek Ferdynand, jako Protek- 
tor „Centralnej Komisyi dla ochrony zabytków“, 
pismem z dnia 29 listopada 1911 r. mianował 
członkiem „Rady zabytków“ (Denkmalrath) 
tejże Komisyi dr. Jerzego hr. Mycielskiego, 
prof, historyi sztuki w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. W ślad zą nową organizacyą i nowym 
statutem „Centralnej Komisyi* stworzoną Z0- 
stała przy niej, obok prezydyum, „Rada za- 
bytków* (Denkmalrath). Jak mówi statut, na 
członków tejże Rady powoływani być mają ln- 
dzie, których zasługi około badań nad zabytka- 
mi, około ich ochrony oraz czuwania nad po- 
mnikami ojezystymi ogólnie zostały uznane. 
Przy ich wyborze zwróconą być ma uwaga na 
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wagę dla ochrony pomników. Denkmalrath, 
zb'erać się winien przynajmniej vaz do roku. 
Członkom Rady dożwolono jest każdego czasu 
stawiać w prezydyum wnioski w ważnych spra- 
wach; są oni obowiązani nadto podawać ostrze- 
żenie prezydyum „Centralnej Komisyi*, ałbo 
nowym konserwatorom krajowym o ważnych 
sprawach tyczących się zabytków w miejscu ich 
zamieszkania. Liczba członków „Rady zabytków“ 
ograniczoną jest do niewielkiej ilości a mianuje 
ich wyłącznie Protektor „Centralnej Komisyi*. 

— Lista osób uprawnionych do wyboru 
7 posłów do Rady Państwa z miasta Lwowa 
wyłożona będzie w ezasie od 16 do 23 b. m. 
włącznie do wolnego każdemu przeglądu w biu- 
rze prezydyalnem magistratu ratusz I. piętro 
od godziny 9 do 1 w południe. 

Uprawnieni do wyboru zechcą jak naj- 
liczniej korzystać z wyłożenia listy i przy jej 
przeglądzie zgłaszać swe ewentualne żądania, 
poparte odpowiednimi dokumentami lub poda- 
wać zaszłe możliwie zmiany mogące mieć wpływ 
na układ listy wyborczej. 

— Zarząd Zakładu ubezpieczenia ro- 
botników od wypadków dla Głalicyi i Bu- 
kowiny we Lwowie odbył dnia 10 b. m. po- 
siedzenie. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego przewodniczący dr. Małaczyński po- 
święcił gorące słowa wspomnienia długoletnie- 
mu członkowi zarządu, śp. prof. dr. Szulisław- 
skiemu, podnosząc zalety i zasługi zmarłego 
około dobra instytucji. 

Następnia zarząd ukonstytuował się na 
najbliższe dwulecie wybierając przewodniczą- 
cym: dr. Aleksandra Małaczyńskiego, I. za- 
stępcą przewodniczącego: p. Franciszka Rozwa- 
dowskiego, II, zastępcą przewodniczącego: dr. 
Henryka Sawczyńskiego, sekretarzem: p. Józefa 
Tomiekiego, zastępcą sekretarza: p. Grzegorza 
Domazara; członkami wydziału administracyj- 
nego pp.: dr. Henryka Sawczyńskiego, Włady- 
sława Rawskiego i Stanisława Chołoaiewskiego, 
a ich zastępcami pp.: dr. Józefa Ekielskiego, 
Jana Woźniaka i Gustawa Pammera; członka- 
mi komisyi rewizyjnej pp.: Maryana Bogdano- 
wieza, Kaufmanna, Briieka i Grzegorza Doma- 
zara, a ich zastępeami pp.: Jana Szopiaka, dr. 
Huberta Wiglitzky'ego i Franciszka Zajączka; 
członkami wydziału zawiadującego funduszem 
pensyjnym pp.: dr. Henryka Sawczyńskiego, 
Władysława Rawskiego i Jana Woźniaka. 

Z kolei załatwiono 101 spraw wypadko- 
wych, przyczem przewodniczący stwierdził, że 
od 1 stycznia do 81 października b. r. Zakład 
wypłacił tytułen reut 968.125 kor. 17 hal. od 
początku istnienia Zakładu 12,432,119 kor. 41 
hal. Księgę wypadków zgłoszonych (od po- 
ezątku istnienia Zakładu) zamknięto numerem 
50.301 w dniu 30 listopada. 


Dalszym przedmiotem obrad były postu- 
laty podniesione na zgromadzeniu delegatów 
Związku powiatowych Kas chorych w Galicji 
i Bukowinie, którego agendy sprawuje zarząd 
Zakładu. 

Postulaty zgromadzenia postanowiono prze- 
dłożyć Namiestnictwu i Ministerstwu spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości, a wnioski de lege 
ferenda komisyi parlamentarnej dla ubezpie- 
czenia społecznego, Rezolucyę zgromadzenia o 
potrzebie utworzenia w kraju sanatoryów dla 
chorych gruźlicznych przekazano wydziałowi 
administr. do zbadania i zdania sprawy. 

Przy załatwianiu spraw personalnych Za- 
kładu postanowione między innemi przystąpić 
do mającej powstać we Lwowie Spółki spo- 
żywczej dla urzędników z udziałem 15.000 kor. 
i umożliwić w ten sposób funkcyonaryuszom 
Zakładu korzystanie z praw członków Spółki. 

— »Współczesne prady budownietwa 
miaste. Na ten temat wygłosi we wtorek, d, 
19 b. m., o godz. 6 wieczorem, w sali Muzeum 
przemysłowego, nadzwyczaj zajmujący, a iln- 
strowany projekcyami świetlnemi, odczyt p. Sta- 
nisław Gabryel Żeleński. 


Z powodu wielkiego zainteresowania, ja- 
kie wśród kulturalnej publiczności wzbudził 
wtorkowy odezyt i licznych w tym kierunku 
zapytań, zarządy „Towarzystwa upiększenia mia- 
sta Lwowa i okolicy“ i Towarzystwa „Zespół“ 
donoszą uprzejmie, że bilety można naprzód na- 
bywać w sklepach pp.: Altenberga, Gubrynowi- 
cza, Połonieckiego, Starcka i Zaleskiego, którzy 
ze znaną uprzejmością podjęli się sprzedaży bi- 
letów. Ceny biletów: krzesła 1 kor., wstępy 
50 hal. Dla członków obu Towarzystw, dla sły- 
chaczy Uniwersytetu i Politechniki ceny zniżo- 
ne do połowy. 

— »Gwiazdkac w szpitaliku dziecię- 
cym. Już niedaleko do chwili, gdy aniołek 
krążyć pocznie po świecie z darami, gdy wszy- 
stkie oczy zwrócą się ku gwieźdie betlejem- 
skiej, a wszystkie serca otworzą się na przy- 
jęcie nowonarodzonego Syna Bożego. 

Tradycya przechowała nam niedoścignio- 
ny czar owych dni uroczystych jako święta ro- 
dzinnego. Ale uczucie ludzkie, uczucie chrze- 
ściańskie sięgać powinno po za własną ro- 
dzinę, a już najskwapliwiej powinno skrzydła 
opieki rozpostrzeć nad biedną dziatwą, zwła- 
szcza te, która w święta znajdzie się zdała od ro- 
dziny. Wszak Chrystus, mający znowu przyjść 
na świat, sam mawiał, że w każdym z bie- 
dnych odżywa i staje przed nami, a dziatwę 
tulił do swego łona tak miłościwie! 


W szpitaliku dziecięcym miłosierdzie, jä- 
sna posłanka niebios, rok rocznie obdziela bis- 
dną, schorowaną, pociechy spragnioną dziatwę 
swemi dary. Także w tym roku dla tych naj- 
biedniejszych przygotowuje się tradycyjne drzew- 
ko. Trzeba je wszakże przystroić odpowiednio, 
trzeba wyposażyć należycie, aby obdzielić mo- 
żna darami całą tę liczną stosunkowo gremad- 
kę, której wypadnie święta Bożego Narodzenia 
spędzić w szpitaliku, 

Niewątpimy, że środki na to znajdą się, 
że — jak corocznie — dostarczy ich publi- 
ezność. Wspomóżcie aniołka chorej dziatwy, jak 
na co stać kogo. On wszystko przyjmie z wdzię- 
cznością: znoszone sukienki, obuwie dziecięce, 
zabawki, cacka, a przedewszystkiem datki pie- 
niężne. 

Pośrednictwa pomiędzy aniołkiem, a pra- 
gnącymi przyczynić się do urządzenia drzewka 
w szpitaliku, podjęła się i tym razem profeso- 
rowa Sehrammowa, (ul. Sykstuska l. 22), któ- 
rej opiece instytucya wspomniana ma tyle do 
zawdzięczenia. 

— «Gwiazdkęa dla najbiedniejszej dzia- 
twy, uczęszczającej do domów opieki, urządza 
Tow. „Związek rodzicielski“ dnia 19 b. m., o 
godz. 4 po południu w szkole im. Adama Mi- 
ckiewieza przy uł. Teatralnej. 

— Wybory do krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej. Przy wczoraj- 
szych wyborach do krakowskiej Izby handlo- 
wej i przemysłowej (sekceyi przemysłowej) wy- 
brani zostali « I. kategoryi pp. M. Dattner, Ta- 
deusz Epstein i Wal. Stawiarski, z kat. II. pp: 
M. Szmeia, Adolf Falter i dr. G. Kaden, z kat. 
II. pp.: O. Schwanenfeld, Ludwik Rosenberg 
i Jan Peroś. 

A Dziki Żart. Woźnica Franciszek 
Hauptman jadąc wczoraj wozem ciężarowym 
ulicą Kopernika, uderzył „z żartu“ batogiem 
tak silnie idącą chodnikim włościaukę z Sokol- 
nik Maryę Kaszubową, iż przeciął jej lewy po- 
liczek. Rannę opatrzyło pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego, Hauptman zaś za swój „żart“ 
odpowie przed kratkami sądowemi. 

A W ogrodzie realności przy ul. Żół- 

kiewskiej l. 38 znaleziono wczoraj porzucony 
tam przez złodziei tłumok, zawierający kilka 
ubrań frakowych i kilka różnokolorowych ka- 
mizelek. Rzeczy te złożono w policyi, gdzie 
może je odebrać ich właściciel. 
y A Zaczadzenie. W realności przy ul. 
Zółkiewskiej 1. 115 zaczadzieli dzisiejszej nocy, 
wskutek zbyt wczesnego zamknięcia zasuwy u 
pieca, małżonkowie Rudolf i Klara Neumano- 
wie. Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowege przyprowadziło ich do przytomności i 
pozostawiło w opiece domowej. 

A Zgubiono: pulares damski, zawie- 
rający 15 kor.; książeczką wkładkową galic. 
Kasy oszczędności na 25 kor. i zielony pulares, 
zawierający 10 kor. 

A Znaleziono: w dorożce nr. 192 parę 
damskich bucików; na schodach realności przy 
pl. Maryackim 1. 10 zegarek damski z długim 
łańcuszkiem, ołówkiem i małym kluezykiem; w 
ulicy Janowskiej beczkę piwa; w wozie miej- 
skiej kolei elektrycznej czarny zarękawek. 

A Zamach rewolwerowy na agenta 
policyjnego. W szynku, znajdującym się u 
zbiegu ulic św. Stanisława i Rzeźniekiej przy- 
trzymał wczoraj wieczorem agent policyjny 
Weinstock niebezpiecznego rzezimieszka N. Ca- 
putę, kilkakrotnie karanego już dłuższem wię- 
zieniem za zbrodnie kradzieży, Gdy agent po- 
licyjny w czasie przeszukiwania kieszeń ubra- 
nia Caputy, znalazłszy u niego 12 naboi rewol- 
werowych, zapytał go o ich pochodzenie, Ca- 
puta dopadłszy swej zarzutki, wiszącej na sza- 
ragach, wyjął z niej szybko rewolwer i zanim 
agent policyjny zdołał się zoryentować W 8y- 
tuacyi, dał do niego strzał, poczem wybiegł Z 
szynku i począł uciekać w stronę ulicy Jagiel- 
lońskiej, Agent policyjny, jakkolwiek ranny 
kulą w prawe przedramię, wraz Z kilku prze- 
chodniami puścił się za bandytą w pogoń, 
Caputa jednak wbiegłszy do bramy realności, 
w której mieści się teatr żydowski, strzelił je- 
szeze dwukrotnie z rewolweru do ścigają- 
cych go, nie raniąc nikogo, poczem znikł bez 
śladu. Prawdopodobnie przeskoczył przez par- 
kan, oddzielający tę realność od jednej z real- 
ności przy ul. Trzeciego Maja i tą drogą wy- 
mknął się policyi. 

A Napad bandycki. Na przechodzą- 
cego ulicą Zamkową p. Adama Machnowskie- 
go, aspiranta pocztowego, napadł wczoraj wie- 
czorem jakiś bandyta, a zagroziwszy napadnię- 
temu rewolwerem, zrabował mu palto, kapelusz 
i pulares z drobną kwotą, poczem oddalił się 
w kierunku Wysokiego Zamku. Z rysopisu ban- 
dyty, podanego przez p. Machnowskiego, wyni- 
kałoby, że napadu dopuścił się Wacław Ca- 
puta, który, jak donosimy powyżej — dokonał 
także wczoraj zamachu rewolwerowego na agen- 
ta policyjnego Weinstocka. 

Policya wysłała natychmiast silny patrol 
na Wysoki Zamek, lecz wszelkie poszukiwania 
za Caputą pozostały na razie bez skutku. 


A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania czeladnika krawieckiego Hermana 
Katza przy ul. Lwiej 1. 2 skradziono wczoraj 
zimowe palto, 6 srebrnych kubków i solniczkę, 
26 kor. w gotówce i trzy litry gęsiego smalcu. 


Do sklopu Hermana Wederbuscha przy ul, ; 
Bożniczej |. 5 włamał się wczoraj w nocy zło- 
dziej i skradł 22 koszul trykotowych. 

Policya aresztowała wczoraj posługacza 
publicznego Abrahama Pasternaka, który skradł 
p. Laurze Weitowej 107 kor. 

Do mieszkania słuchacza Politechniki p. 
M. Grabowskiego przy ul. Na Bajkach 1. 28 
włamał się wczoraj złodziej, skradł kilka sztuk 
garderoby. 

Na strych realności przy ul, bocznej Bra- 
jerowskiej l. 4 dostał się ułodziej i skradł p. 
Dawidowi Weitmanowi znaczną ilość bielizny 
meskiej. 

Złotnik Blaustein złożył wezoraj w poli- 
cyi dwa złote pierścienie i złote serduszko, 
które chciał mu je sprzedać jakiś mężczyzna. 
Mężczyzna ów, zapytany przez Blausteina o po- 
chodzenie tych kosztowności, pozostawił je w 
ręce Blausteina, sam zaś uciekł, 

Z budowy realności przy ul. Rycerskiej 
|. 81 skredziono p. Tadeuszowi Królikiewiezowi 
mataryał drzewny stolarski, wartości 150 kor. 

Właściciel sklepu towarów korzennych 
p. Zygmunt Illukiewiez doniósł policyi, że 
praktykant jego, 18 letni Władysław Mucho- 
wicz skradł mu ubranie anglezowe i znikł ze 
Lwowa. 

W ulicy Jagiellońskiej przytrzymała wczo- 

policya notowanego złodzieja Norberta 
Flussa w chwili, gdy przeszukiwał przecho- 
dniom kieszenie. Flussa oddano na razie do 
aresztów policyjnych. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Żelisława Sidorowiczowa, żona emer. re- 
widenta kolei państwowych, w 60 r. życia; 

w Sorokach, Franciszek Andler, właści- 
ciel dóbr ziemskich, w 72 r. życia. 

— Pożar w destylarni nafty. We środę 
o godz. pół do 3 po południu wybuehł pożar 
w Pardubicach w  destylarni nafty, będącej 
własnością Tow. akcyjnego. Pożar trwał jeszcze 
wczoraj o godz. 11 przed południem. Niebez- 
pieczeństwo rozszerzenia się pożaru usunięto. 
Ruch w fabryce nie będzie przerwany. 

— Pożar. Onegdaj wieczorem spłonęła 
w Łodzi fabryka wyrobów bawelnianych Fich- 
telberga. 


raj 


Kronika prowincyonalna. 


$ Obywatelstwo honorowe, Rada 
gminna miasta Starejsoli na posiedzeniu swem, 
odbytem dnia 30 listopada b. r., nadała jedno- 
myślnie obywatelstwo honorowe staroście w Sta- 
rym Samborze p. Adolfowi Piaseckiemu i rad- 
cy sądn krajowego wyższego w Przemyślu p. 
Pawłowi Wojtasiewiczowi w uznaniu ich pracy 
i zasłng, położonych dla dobra i rozwoju mia- 
sta Starejsoli. 

$ Staraniem „Gwiazdy“ w Beł- 
zie odbędzie się w niedzielę, dnia 17 b. m. 
uroczysty wieczór listopadowy na którym ama- 
torowie lwowskiej „Gwiazdy* odegrają „Na 
zawsze“ dramat w 4 aktach Lucyana Rydla. 

$ Licytacya. Dnia 20 b. m. o godzi- 
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa- 
rowych na stacyi w Przemyślu publiczny prze- 
targ niepodjętych towarów. 


Kronika zagraniczna. 


PON NNG NN 


* Zwlane miasto. Z Lizbony donoszą: 
Miasto Espinho, położone o kilka godzin dro- 
gi od Oporto, jest zagrożone, gdyż wskutek 
panującej tam burzy fale zalały i porwały Z 
sobą 25 domów. Wśród ludności wybuchł ogro- 
mny popłoch. 

* Krwawa walka policyi z apa- 
szami paryskimi. Onegdaj w nocy przy- 
szło w Paryżu do formalnej walki na broń 
palną i białą między oddziałem polieyi a apa- 
szami, Kilkanaście osób ma być rannych. 

* Wystawa elektryczności w Bo- 
stonie w roku 1912. Wielkie przedsiębior- 
stwo elektryczne „Edison Klectrie Illuminating 
Company“ w Bostonie urządza w czasie od 28 
września do 26 października 1912 r. wystawę, 
obejmującą wszelkie działy stosowania siły 
elektrycznej. Towarzystwo dostarczać będzie wy- 
stawcom siły popędowej do demonstrowania 
przyrządów, motorów elektrycznych i t. p. w 
pełnym ruchu. Na życzenie interesentów do- 
starczyć może lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa bliższych informacyj, 


Notai ięacko-ystczIe 


RAP POPP 


Pięćdziesiąta rocznica zgonu Karola 
Lipińskiego. Dnia dzisiejszego upływa pięć- 
dziesiąt lat od chwili, gdy w Orłowie zmarł 
Karol Lipiński, jeden z największych skrzyp- 
ków swego czasu, rywal Paganiniego, a obok 
Wieniawskiego największy dotychczas skrzypek 
polski, Urodzony 4 listopada 1790 w Radzy- 
niu był autodydaktą, gdyż prócz początków, 


gry na skrzypcach, których udzielał mu ojciec, 
nigdzie się nie uczył, Talentem jednak doprowa- 
dził do tego, że już w r. 1810 zostaje koncert- 
mistrzem, a od r. 1812—1814 dyrygeutem or- 
kiestry teatralnej we Lwowie. Jako taki dyry- 
guje też koncertami symfonicznymi w ogrodzie 
Hechta (obecnie ogród pojezuieki). Porzuciwszy 
teatr lwowski, wyjechał do Włoch, gdzie zapo- 
znał się z Paganinim, który właśnie po opn- 
szczeniu posady koncertmistrza orkiestry ks. 
Baciochi w Lucca odbywał swoją tournee ar- 
tystyczną. Paganini poznawszy Lipińskiego, po- 
czął go bardzo cenić i obaj występowali kilka- 
krotnie publieznie razem w zupełnej zgodzie. 
Później dopiero wytworzyła się między nimi 
pewna rywalizacya, a w r. 1829 występują już 
w Warszawie otwarcie jako współaawodnicy. 
Lipiński nie dorównywał oczywiście Paganinie- 
mu pod względem techniki, przewyższał go je- 
dnak podobno wielkością tonu. Po kilkunasto- 
letniej wędrówce koncertowej osiadł Lipiński 
w r. 1839 jako koneertmistrz nadwornej ka- 
peli (a zarazem orkiestry Gewandhausu) w Dre- 
śmie, gdzie pozostawał aż do swego spensyo- 
nowania się w tymsamym rokn, kiedy umarł, 
Wagner, który od 1843 do 184% był nadwor- 
aym kapelmistrzem w Dreźnie, wyraża się o 
Lipińskim w swych pamiętnikach niedawno wy- 
danych dość ujemnie, posądzając go o intrygę 
w orkiestrze przeciw swej osobie i krytykująe 
jego próżność, wysuwanie się na pierwszy plan 
etc. Jednakże i Wagner nie może mu odmówić 
uznania, nazywając go „ein Mensch von vielem 
Feuer und origineller Begabung*. Jako kom- 
pozytor był Lipiński bardzo płodny. Z całe- 
go jego dorobku kompozytorskiego utrzymał 
się jednak dotychczas tylko drugi koncert 
skrzypcowy w D-dur op. 21, zwany koncertem 
militarnym, ale i ten bardzo rzadko jest gry- 
wany — przymusowo przez uczniów, którzy 
ubiegają się o stypendyum, ufundowane przez 
Lipińskiego. Lipiński opracował też część mu- 
zyczną znanego zbioru pieśni galicyjskich Wa- 
cława z Oleska wydanego w 2 tomach w r. 
1833 we Lwowie. 


FE. Walter, 


4 muzyki. (Drugi koncert gal. Towa- 
rzystwa muzycznego). Dwie zupełne nowości i 
dwie rzeczy dawno niegrane czyniły ten kon- 
cert bardzo interesującym. Nowościami były: 
kompozytora angielskiego Fryderyka H. Cowe- 
na (ur. 1852 na Jamajce, dyrygent Towarzy- 
stwa filhavmonieznego w Londynie) „Fantazya 
o życiu i miłości“ i dzieło choralne Maksa Re- 
gora „Die Nonnen“ (przed kratą klasztorną op. 
112). O ile pierwsza rzecz okazała się, prócz 
solidnej faktury, niezbyt ciekawą, a nawet dość 
jałową, o tyle interesującem było dzieło Rege- 
ra. Na polifonii Bacha wykształcony twórca, 
operując nadto całym nowoczesnym aparatem 
orkiestralnym, dał nam rzecz, która może się 
podobać lub nie, może wywołać i pewnie wy- 
woła sprzeczne sądy — ale nad którą nie mo- 
żna przejść do porządku dziennego. Choćbyśmy 
nie dopatrzyli się w nim żadnego mistycznego 
półcienia, ani nastroju kadzidłem przesyconego, 
o jakich nam prawią komentatorowie Regera 
(Hehemann), to jednak w każdym razie nznać 
musimy dzieła tego powagę, a jego autora wiel- 
ką umiejętność i siłę nietyle w koncepeyi, ile 
w technieznem przeprowadzeniu. 

Trndny ten utwór powiódł się nadspo- 
dziewanie dobrze; zwłaszcza chór damski trzy- 
mał się dzielnie, a piękny chorał w tonie ar- 
chaieznym przy akompaniamencie altówek (na 
cztery dzielonych), doskonały także w pomyśle, 
nie stracił nie w wykonaniu i wywarł wraże- 
nie nawet na tych, którzy z Rogerom niekonie- 
cznie sympatyzują. 

Koncert skrzypcowy niezapomnianegs na- 
szego Karłowicza, grany tu częściowo w swoim 
czasie w Filharmonii pod kierownictwem kom- 
pozytora, a potem przez Kochańskiego, grał 
wczoraj p. Julian Pulikowski, niegdyś uczeń 
tutejszego konserwatoryum, obecnie profesor 
konserwatoryum kijowskiego. Skrzypek ten nie 
rozporządza wprawdzie wielkim tonem, a tak- 
że pod względem frazowania i artystycznego 
ujęcia nie zawsze czyni zadość wybredniej- 
szym wymaganiom, lecz ujmuje mimo to swą 
grą świeżą, jędrną, jakąś taką prawdziwie 
polska, przypominającą grę Barcewicza, Sam 
ntwór nie jest może tak jednolity, jak pó- 
niejsze utwory Karłowicza, ani tak samo- 
dzielny, ale w każdym razie należy do lep- 
szych koncertów skrzypcowych nowszych cza- 
sów i powoli zaczyna być grany nawet przez 
obcych artystów (Kocian). Wczoraj podobał się 
ogólnie, a andante z niego musiał p. Pulikow- 
ski powtórzyć. 

Na zakończenie odegrano (niejako jako 
dalszy hołd dla jubilata) Liszta poemat symfo- 
niczny „Preludya*. Utwór ten naszkicowany je- 
szcze z końcem maja 1845 podczas pobytu Li- 
szta w gościnie u sławnego poety Lamartine'a 
w Mieon, wykończony w r. 1854 i w tym roku 
(16 marca) wrkonany w Wejmarze, powstał 
pod wpływem „medytaeyj poetyckich“ Lamar- 
tine'a z myślą przewodnią: „czemżeż jest życie 
nasze, jak nie szeregiem preludyów do owej 
nieznanej pieśni, której pierwszą uroczystą nutę 
intonuje śmierć?". Najpopularniejszy to i naje 
wdzięczniejszy z poematów symfonicznych Li- 
szta, z markantnym motywem przewodnim ży- 
cia i kontrastującą z nim śliczną kantyleną mo- 
tywu miłości — wykonany był con amore 


à 


przez orkiestrą i dyr. Soflysa, za co mu spe- 
cyalne należy się podziękowanie, 
Bb Walter. 

Z teatru miejskiego donoszą: W tygo- 
dniu przedświątecznym ukaże się po raz pierw- 
szy na naszej scennie rozgłośny dramat Lwa 
Tołstoja p. t. „Żywy trup“, Utwór ten, znale- 
.ziony w pozostałych po wielkim pisarzu papie- 
rach, od kilku miesięcy grany jest na wszyst- 
kich scenach rossyjskich, a obeenie w przekła- 
dach wystawiają go rozmaite sceny europejskie 
po za granicami Rossyi. Ostatnio grano „Ży- 
wego trupa* w wiedeńskim teatrze Nadwor- 
nym, gdzie dramat Tołstoja osiągnał wielki su- 
kees saeniczny. Tematu do napisania tego u- 
tworu dostarczył Tołstojowi rzeczywisty wypa- 
dek, który wydarzył się przed laty w jednem 
z większych miast rossyjskich i znalazł następ- 
nie swój epilog przed trybunalem sądowym. 
Wypadek ten, którego bohaterem był ezłonek 
pewnej arystokratycznej rodziny, zrujnowany 
materyalnie i moralnie skutkiem fatalnego na- 
łogu pijaństwa, przedstawił Tołstoj w szeregu 
efektownych obrazów seenicznych, vdznaczają- 
cych się niepospolitym realizmem i nadzwyczaj- 
ną wprost prostotą budowy. „Zywy trup“ gra- 
ny będzie na naszej scenie 4 p. Adwentowi- 
czem, który w roli bohatera sztuki ma szero- 
kie pole do rozwinięcia silnej gry realistycznej. 
Główną rolę kobiecą gra p. Bednarzewska, 

Premiera pośmiertnego dramatu Tołstoja, 
której Lwów oczekuje z ywen zainteresowa- 
niem, naznaczona została na środę, 20 b. m. 
Abonament ur. 14. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, dnia 16 grudnia, 
o godzinie 8 po południu dla młodzieży 
szkolnej „Warszawianka“ pieśń m roku [S31 


Stanisława Wyspiańskiego; z Wandą Siemaszko- 
wą w roli tytułowej, oraz „Staruszka młoda", 
komedya w 3 aktach Fr. Bobomolea, % Anną 
Gostyńską w roli tytułowej; o godz. pół do 8 
wieczorem po raz drugi w bież. sezonie „Tosca“, 
opera w 3 aktach Pueciniego, I. gościany wy- 
stęp Marka Vuskovieza, pierwszego barytona 
kroackiej Opery w Zagrzebiu, w partyi Scarpia, 
oraz występ Ireny Bohuss i Józefa Manna, -- 
W niedzielę, 17 grudnia, o godz. 5 po po- 
łudniu, po raz 28 „Peer Gynt“, poemat drama- 
tyczny w 5 aktach H. Ibsena, » Karolem Ad- 
wentowiczem w roli tytułowej; o godz, pół do 
8 wieczorem po raz 22 „Cnotliwa Zuzanna”, 
operetka —- W poniedziałek, 18 grudnia, 
po raz 5 „Straceńcy", dramat w 4 aktach - We 
wtorek, 19 grudnia. po raz pierwszy w bież. 
sezonie „Rigoletto“, opera w 3 aktach J. Ver- 
diego, FI. gościnny występ Marka Vuskovicza 
I. barytona Opery kroackiej w Zagrzebiu. — 
We środę, 20 grudnia, po ran I. (nowość) 
„Żywy trup“, dramat w 5 aktach Lwa hr. 
Tołstoja. Abonament nr. 14. -— We cawar- 
tek, 2l grudnia, po raz drugi w bieżącym 
sezonie „Cavalleria rusticana“, opera w Í 
akcie Mascagniego i „Pajace", opera w 2 
aktach z prologiem Leoncavalla, Beci i ostatni 
gościnny występ Marka Vuskovicza, oran występ 
Heleny Moyseowiczowej i Józefa Manna. — 
W piątek, 22 grudnia, po raz 2 „Żywy trup", 
dramat w 5 aktach Lwa hr. Tołstoja. --W so- 
botę, 23 grudnia, z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia teatr zamknięty. 


Z TEATRU. 


(„Szkoda wąsów“, komedya w Í akcie L. A. 
Dmnszewskiego. „Słuby panieńskie“, komedya 


w 5 aktach Al. hr. Uredry). 


W historycznym cyklu polskim, wysta- 
wianym z godną pochwały punktualnością 
przez dyrekcyę teatru, przyszła kolej na Dmu- 
szewskiego i Fredre. Pierwszy z nich, ulu- 
biony w latach 1805—1820 aktor i autor, 
potem redaktor Kuryera Warszawskiego, 
przypomniał się publiczności dzisiejszej, nie 
znającej go prawie zupełnie, bezpretensyo- 
nalnym wodewilem p. t. „Szkoda wąsów“. 
Twórca przeszło stu sztuk, dostarczanych 
scenie warszawskiej, głównie za dyrekcyi 
Osińskiego, znał doskonale gust ówczesny, 
wiedział, że nie wolno zrywać nici tradycyj- 
nej, wiążącej Polskę Kongresową z dawną, 
niepodległą i że dla zdobycia serca widzów 
należy wprewadzać sympatycznego bohatera- 
żołnierza, który walczył za ojczyznę. Wszyst- 
kiego tego potroszę mamy w komedyjce 
„Szkoda wąsów“; nie zalicza się ona do naj- 
lepszych tworów muzy Dmuszewskiego, lecz 
słucha się jej dziś jeszcze mile i z pewnem 
rozrzewnieniem, a ręce same składają się do 
serdecznego oklasku, zwłaszcza, jeśli znajdą 
się tacy wyśmienici wykonawcy, jak wczoraj, 
z panią Dobrzańską na czele. Szablonowo 
przez autora nakreślona rola subretki na- 
brała w jej grze takiej żywości, świeżości i 
barwy, że można pisać o prawdziwym tryum- 
fie tej utalentowanej artystki. Doskonale jej 
sekundowali panowie: Feldman, Antoniewski 


ri Okornicki; 


sympatycznie się 
wała panna Miłosz. i 

Przy wznowisniu „Ślubów panieńskich“, 
tego klejnociku w skarbcu literatury drama- 
tycznej polskiej, popisała się dyrekcya tea- 
tru, nie szezędząc kosztów na nową deko- 
racyę ; prócz tego wiele pracy włożył reży- 
ser, dbały o każdy dobry szczegół na scenie, 
A artyści? Panie Gostyńska, Michnowska i 
Trapszo grały jak dawniej swe role snmien- 
nie — i zaćmiły zupełnie, z wielką łatwo- 
ścią swoich współpartnerów męskich, którzy 
bądźto przesadzali w kierunku karykatur. 
jak Albin, bądźteż traktowali swe zadanie. 
jakby w farsie francuskiej — mam lu na 
myśli Radosta i Gustawa. Predrze należy sie 
większy pietyzm i podporządkowanie swego 
„ja“; Gucia nie można traktować jak Lola 
Bebe, a Radosta jak jakiegoś stryja czy wuja 
z komedyi Labichea. Nie wolno również 
dorabiać efektów  rozmaiteni sztuczkami 
aktorskiemi, choćby one wywołały chwilowy 
oklask i zadowolenie widzów. Była wczoraj 
próba zmodernizowania Fredry. próba pod- 
jeta w jak najlepszej inteneyi, lecz nieudała: 
twórca „Slubów panieńskich* nie potrzebuje 
takiej pomocy, żąda tylko pięknej linii i 
szlachetnego gestu w grze — a na to stać 
naszych artystów doskonałych. Gbr, 


-- 
BRONISŁAW ŁOZIŃSKI, 


Dzisiaj po godzinie 10 rano umarł we 
Lwowie dr. Bronisław Łoziński. Ciężka, do- 
tkliwa choroba zwaliła go przed kilku laty 
na łoże boleści, wytrącając z pracowitej reki 
pióro, które mogło polskiej literaturze nau- 
kowej przysporzyć niejedno jeszeze dzieło 
głębokiej wartości. 

W rodzinie Loziiskich talent pisarski 
rozbłysł niezwykle pełnym blaskiem w oso- 
bach trzech braci: Walery pozostawił po so- 
bie w szerokich kołach czytelników przesli 
cznych swych powieści i wybornych artyku- 
łów literackich i historycznych, pamieć bar- 
dzo zaszczytną; dr. Władysław, członek lzby 
Panów, honorowy obywatel miasta Lwowa, 
jest prawdziwą stolicy kraju. literatury i nau- 
ki polskiej chlnbą: Bronisław, doktor praw. 
utalentowany publieysta, zdobył sobie imie 
w literaturze nankowej jako autor szeregu 
prać i stndyów, pisanych z głęboka wiedza 
fachową. : 

W dziejach pierwszego stulecia Ga- 
gety Lwowskiej chlubna' przypadła mu kar- 
ta. Już jako student Uniwersytetu lwow- 
skiego pracował w redakcyi w roli kore 
ktora i tłumacza; z kolei po ukończeniu 
studyów. wraz z bratem Władysławem, ja- 
ko naczelnym redaktorem zajął stanowisko 
współredaktora (Gracety  Liuowskiej, któ- 
rej wielki mąż stanu, Agenor hr. Gotu- 
chowski, nowe wykreślał pole działania, 
pragnąc, aby (razeła stanęła na wysokości 
wymagań publieystycznych, aby oddziaływała 
skutecznie na opinię w imię zasad, które u- 
ważał za zbawienne dla narodu, aby przema- 
wiała słowem pięknem, żywem i trafiajacemi 
do przekonań czytelników, Trzy dni trwały 
obrady na ten temat między Władysławem 
Lozińskim a radeą Namiestnictwa Filipem 
Zaleskim, trzy dni też podpisywał Bronisław 
Łoziński (razełę Lwowską „w zastępstwie re- 
daktora* (od 4—7 kwietnia 1873 r.). 

Na łamach Gazety ukazał się długi sze- 
reg artykułów wstępnych Bronisława Łoziii- 
skiego. Zdobywały one sobie z miesiącem ka- 
żdym większe uznanie, pisane były bowiem 
jasno i przejrzyście, pięknym polskim języ- 
kiem, omawiały wszystkie sprawy trafnie i 
bezstronnie, z zacięciem publicystycznem, nie 
wykraczając nigdy po zu ramy przyzwoito- 
ści dziennikarskiej, 

Ponadto oddawał się dr. Bronisław lo- 
ziński z zamiłowaniem studyom społecznym i 
prawnym, będąc równocześnie stałym refe- 
rentem tego właśnie działu w Gazecie, wy- 
magającego znacznej rutyny, oczytania i od- 
powiedniej wiedzy fachowej. Do ciekawszych 
też należą prace jego, ogłoszone na łamach 
Gazety, jak rzecz o prawie autorskiem, „Ko- 
bieta wobec ekonomii społecznej“, „O samo- 
bójstwie", „O społecznych prawach kobici*, 
„Państwo i socyalizm*, oraz wiele innych. 

Ustąpił z redakeyi z końcem maja 1583, 
po dziesięcioletniej żmudnej i pożytecznej 
pracy, postanawiając poświęcić się w zupeł- 
ności badaniom ściśle nankowym. 

Zasiadając jeszcze przy biurku redak- ' 
cyjnem, zasilał dr. Bronisław Poziński i 
Przewodnik Naukowy i Literacki, któremu 
pozostał wiernym druhem do końca życia. 
W trzydziestu dziewięciu rocznikach Prze- 
wodmika figuruje jego nazwisko niejednokro- 
tnie, witane zawsze przez czyteln żów z za- 
dowoleniem, słynące już oddawnż ` ko na- 
zwisko pisarza pełnego talentn, umiejącego 
rzeczy ściśle fachowe w piękne, literackie 
przybrać szaty, jako pracownika niezwykle 
sumiennego, o sądzie trafnym i jasnym, zda- 
niu doświadezonem, opartem na głębokiem 
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przestudyowanin całego omawianego mate- 
ryałn. 

Po drobniejszych leż artykułach i roz- 
prawkach o Ktryczn Modrzewskim, o pracy 
Gumplowicza „Narodowość a państwo*, na- 
stępnje głębsze studyum o wojnie, wreszcie 
rozprawa wielkiej wartosci: o psychologii tiu- 
mu i dzieło o Agenorze hr. Gołuchowskim. 
Zwłaszcza ostatnie dwie prace zdobyły w ko- 
łach naukowyci s. p. Bronisławowi Toziń- 
skieimu imię rozgłośne, uznanie zupełnie za- 
służone. 

W pełni rozwoju sił umysłowych po- 
waliła go choroba. Pasujące się z nią dlugie 
lata, uległ jej dzisiaj rano w 64 roku życia. 

Pogrzeb ś. p. Bronisława Łozińskiego 
odbędzie się w poniedziałek, 18 b. m. o go- 
dzinie 10 rano z domu żałoby przy ul. Osso- 
litskich 1. 5, na cmentarz łyczakowski. 


porz r e 


Portrety | polskie. 


(Wydawane przez Maryę z hr. Branickich 
Jerzówą ks. Radziwilłową, pod  redakcyą 
dr. Jerzego hr. Mycielskiego, prof. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, Sklad główny w księ- 
garni H. Altenberga we Lwowie. Zeszyty d., 
TH. i I). 
(Dokończenie). 

Jakżeż więc wobec tego nie powitać z 
radością wydawnietwa, które przynajmniej 
w malej cząstce, otworzyć może oczy tym 
wszystkim, którzy z nami sympatyzują, ale 
bliższych wiadomości o naszem wewnętrznem 
życiu nie mają. 

Zeszyt pierwszy rozpoczyna portret 
króla Zygmunta I. Starego. Pisze o nim dr. 
Witołd Kamieniecki, kończąc swoją charakte- 
rystykę cytatem z bielskiego, że „na walkę 
uie był skwapliwy, przetoż od wielu postron- 
nych królów miał wielką przyjaźń i na nie- 
przyjaciela się nie ruszył, aż za wielką krzy- 
wdą i przeto mu Pan Bóg dawał szczęście". 
Podobizna portretu, malowanego temperą. 
na płótnie, jest jedną z najdawniejszych. 
znanych dotąd portretów królów polskich w 
eałej postaci. 'Fwórca jego nie znany. Frof. 
Mycielski twierdzi, że wykonany został nie- 
zuwodnie wedle jakiegoś zaginionego orygi- 
nału z r. 1515, a przeznaczony bytjako ozdo- 
bu główna (malowidło lub transparent) na 
nezczenie S0-tej rocznicy sędziwego króla, 0 
czem świadczy koniec napisu w górze: „Ji- 
rał, vivat, hiex Optimus", oraz obramiujące 
postać króla berby Polski. Fortret ten znaj- 
duje się na Wawelu w krakowie, zawieszony 
od wieków nad wejściem do kaplicy Zyg- 
mnntowskiej. 

Następnie idą dwa portireciki Bony 
Sforzy (tekst dr. W. kamienieckiego), jeden, 
który może wyszedł z pracowni Uranacha 
młodszego, drugi nieznanego, zapewne wło- 
skiego artysty. Oba znajdują się obecnie w 
Muzeum ks. Czartoryskich w Krakowie. 

Prawie dotąd zupełnie nie znane, to 
portroty króla Zygmunta Augusta (Muzeum 
ks. Czartoryskich). O jednym twierdzi prof. 
Mycielski, że pochodzi równieź z pracowni 
('ranacha młodszego, drugi ma być dzielem 
nicznanego miniaturzysty w Polseco (tekst 
dr. W. Kamienieckiego). 

Portrety Królowej Elżbiety Austrya- 
ekiej, żony Zygmunta Augusta i Katarzyny 
Austryackiej trzeciej jego małżonki, znajdu- 
jące sie obecnia w „Germanisches-Museum*" 
w Norymberdze, wyszły z pracowni niezna- 
nvch artystów. Portret Katarzyny. według 
głów prof. Mycielskiego, powstał w Polsce, 
czego częściowy dowód widzi redaktor wyda- 
wnietwa w tem. że Królowa trzyjna w ręku 
lewem perłową gruszkę od medalionn, na 
którym znajduje się monogram Ś. A, KE 
(Sigismundus Augrstus-Katharina), (Tekst dr. 
Kamienieckiego). 

Portretu Jerzego Ossolińskiego (tekst 
dr. W, Czermmaka) ma być twórcą malarz 
niemiecki rodem z Wrocławia, Bartłomiej 
Strobel Obraz jest obecnie własnością Kon- 
stantowej hr. Potoek ej w Rutec na Pod- 
Jasiu. 

Idą potem portrety A. Morstina, przez 
malarza nadwornego Ludwika XVI. Hyacynta 
Rigaud (tekst dr. Wł. Konopczyńskiego, wła- 
sność hr. Morstina w Krakowie) i prześliczny 
portret ks. Józefa Poniatowskiego, pendzla 
(irassiego (tekst dr. Ð. Askenazego, własność 
St. ks. Jabłonowskiego w Bursztynie). | 

Z pewnem zastrzeżeniem należy brać 
portret rzekomo ks. Izabelli Czartoryskiej, 
Jana B. Le Prince'a. Godzimy się częściowo 
ze zdaniem prof. Antoniewicza, 1ż to pra- 
wdopodobnie wogóle nie jest portret, lecz 
dość pretensyonalny „obraz rodzajowy *. Rze- 
koma pani gonerałowa ziem podolskich, je- 
dnsiz najsubtelniejszych i najbardziej este- 
i. mych postaci, jest tu ubrana co najmniej 
dziwacznie. Strój niby ukraiński, gorset ze 
złotym kaftanem i białymi rękawami, w rę- 
ce „bałabajka* ruska! Twarz ustawiona nie- 
korzystnie, naszem zaniem, nie jak do por- 
tretowania. W każdym razie rzecz ciekawa 
jako dzieło sztuki i jeśli to jest portret 


uudżonki ks. Adama, to w każdym 
w chwili kiedy księż a egzaltowała się idvllą 
wieśniaczą, więc chodzilo tn raczej o ko- 
stymm i pozę, niż o podobiznę. Dzieło to 
jest własnością p. J. Modela w Berlinie. 
(Tekst St. hr. Tarnowskiego". 

Zeszyt ton zamykają dwa prześliczne, 
znane z reprodukcyj portrety Chopina. pen- 
dzła K. Delacroixa (tekst dr. Ż. Jachime- 
ckieso) i Katarzyny z hr, Branickich Ada- 
mowej hr. Potockiej, pendzla Winterhaltera 
(Tekst St. hr. Tarnowskiego). 

Rozpisaliśmy się obszerniej o pierwszym 
tomie „Portretów”, jest toż on o tyle naj- 
ciekawszy, że przynosi szereg portretów do- 
tychczas prawie zupełnie nieznanych, albo 
reprodukowanych po raz pierwszy. Tomy 
drugi i trzeci równie bogate treścią, pisana 
przez: dr. W. Kamienieckiego, dr. W. Ozer- 
maka, dr. W. Konopczyńskiego, dr. W. To- 
karza, dr. K. Morawskiego, St. hr. Tarno- 
wskiego i dr. W. Sobieskiego, podają nam, 
prócz kilku portretów nieznanych bliżej ar- 
tystów, całe mnóstwo podobizn królów pol- 
skich, bohaterów.; działaczy, mistrzów pió- 
ra i pendzla. Znajdujemy więc tu królów : 
Henryka Walezyusza (przez Franciszka Uloneta 
1579—1581, Stefana Batorego (mal. przez 
Marcina Koebera. 1583), królowej Anny Ja- 
giellonki i Anny Oświęcimówmy (artyści nie- 
znani), Andrzeja Trzebiekiego, biskupa kra- 
kowskiego (mal. przez Daniela  Frechera, 
1664), Tadeusza Kościuszki (znane dzieło Jó- 
zefa (irassiego, 1791), Adama Mickiewicza 
(mal. przez Walentego Wańkowicza, 1628), 
ks. lleleny Sanguszkówny (jedno z najlep- 
szych dzieł Winterhaltera, 1857), królów Zy- 
gmunta III. i Władysława IV., oraz królo- 
wych Anny Austryaczki, Cecylii Renaty An- 
stryackiej (artyści nieznani), dalej Adama 
ks. Czartoryskiego (szkoła Maurycego ()nen- 
tia de La Toura, 1756—1758), Joachima 
Chreptowieza (mal, przez (i. B. Lampiego- 
ojca, 1790 — 1795), Zygmunta Krasińskiego 
(przepyszne dzieło przyjaciela poety Ary 
Schelfera, 1850), Elżbiety z hr. Branickich 
Zygmuntowej hr. Krasińskiej, (znany, piękny 
portret Winterhaltera i autoportret Matejki 
(1892). | 

Te dwa więć tomy obejmują podobizny 
najezcigodniejszych naszych postaci, świe- 
tnie występujących w przepysznych objaśnie- 
niach historycznych i w niezrównanych re- 
produkcysch, których czas powstania i war- 
tość artystyczną plastycznie, jędrnie podaje 
prof. Mycielski. Te jego objaśnienia to ma- 
iutkie arcydzieła tego kunsztu słownego, któ- 
ry w ramach szczupłych potrali tak wiele 
powiedzieć. Czytelnik wskutek tego poza do- 
kładnem poznaniem swoich dziejów, pozna. 
także sztukę związaną ściśle z temi dzie- 
jami. 

„Portrety polskie", których już teraz 
na pewno nie brak w każdym zamożniejszym 
domu polskim, w każdej bibliotece i czytel- 
ni. mają ugruntowaną przyszłość i sławę, 
która, jak już wspomnieliśmy, przedostała 
się poza granice naszego kraju, budząc zain- 
teresowanie i cześć dla tych, których zam- 
knęły na kartach swoich, 

Z dumą i radością patrzymy na trzy 
tomy, które już wyszły i czekamy z niecier- 
pliwością dalszych. 

Artur Schroder. 
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Poradnik 


dla oszezędnej kuchni domowej. 


Proporcya na 6 osób. 
~ Niedziela: Zupa jarzynowa „Maggi“ z 
ryżem. Kotlety wieprzowe odbijane. Bruksel- 
ka duszona w maśle. „Mousse* zimne z cy- 
tryny. (Mięsa £ klgr.). 

Poniedziałek : Rosół z kluseczkami fran- 
enskiemi. Sztuka mięsa 7 sosem chrzanowym. 
Placuszki drożdżowe z serem. (Mięsa ?/ 
kłer.). 

Wtorek: Lupa kartoflana. Kotlety wo- 
łowe siekane. Fasolka drobna na kwaśno. 
Pierogi z powidłami. (Mięsa '/ klgr.). | 

j Środa: Zupa grochowa na grzybach. 
Kahlion gotowany z jarzynami z R mu- 
sztardowym. Kartofle przysmażane, Naleśni- 
ki z marmoladą. (Ryby I klgr.). 3 

Środa: Zupa pomidorowa z ryżem. Pie- 
czeń wołowa szpikowana. Kapusta. Legumi- 
na grysikowa z sokiem. (Mięsa 1 klgr.). 

Cawartek: Zupa kalafiorowa. Wątróbka 
cielęca smażona, w plastry krajana z cebulą, 
jak rosbratle. Brukiew. Kompot z jabłek i 
śliwek, i 

f Piatek: Zupa kminkowa z grzankami. 
Karp smażony, albo flonderki, Sałata z kar- 
tofli i selera. Makaron włoski z parmezanem, 
(Ryby 1 kigr.). 

ý Sobota: Zacierki na mleku. Kartofle 
duszone na parze z cebulą. Piklingi. Strudel 
z gotowego ciasta z jabłkami. 

Sobota: Barszcz burakowy czysty na 
rosole, 2 kaszką krakowską. Sztuka mięsa gar- 
nirowana jarzynkami. Budyń czekoladowy z 
takąż podlewą. (Mięsa *, klgr.). 
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Placuszki drożdźowe. Jeden funt maki 
wyprzanej i przesianej dać do naczynia. w 
którem ma się wyrabiać ciasto; rozpuścić na- 
stępnie w mleku drożdży za 10 hal, dodać 
t funta cukru, 3 jajka i 12 dkgr, rozpn- 
szczonego masła, troszkę skórki cytrynowej, 
kwiatu muszkatołowego i szafranu moczonego 
w rumie. Gdy rozczynione drożdżami ciasto 
podrośnie, zamisić je, a gdy wyrośnie, robić 
placuszki i układać na blasze, na wierzch zaś 
nałożyć tartego sera, zaprawionego jajkiem, 
unkrem, wanilia, skórką cytrynową i masłem. 
Po wysmarowaniu brzegów placuszków jaj- 
kiem, wstawić je w piec do upieczenia. 

Nowina. 


-OSTATNIA POCZTA. 


== Wezoraj wybrano do Sejmu chor- 
wackiego 20 członków partyi rządowej, 13 
z koalicyi, 12 zpartyi prawa. W 10 okregach 
przyjdzie do wyborów śeiślejszych, w 3 za- 
wieszono wybory z powodu wzburzenia lu- 
dności, 

== Duma rossyjska obradowała 
wczoraj na tajnem posiedzeniu nad ustawą w 
sprawie uregulowania służby wojskowej. 

P. Puryszkiewicz został z powodu nie- 
przyzwoitego zachowania się wykluczony z 
15 posiedzeń Dumy. 

== Belgradzka Politika donosi, że u- 
tworzenie radykalnego gabinetu koa- 
licyjnego w Serbii niebawem nastąpi. Ga- 
binet obecny będzie prawdopodobnie obalony 
przy sposobności obrad nad ustawą prasową. 

== Skupczyna serbska prowadziła 
wczoraj dyskusyę szczegółową nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych, 

Przewodniczący partyi postępowej p. 
Stojan Novakowicz wskazał na niemożliwe do 
utrzymania położenie ludności serbskiej w 
Turcyi i oświadczył, że ktoś musi stanąć na 
czele, by położyć kres anarchii w Turcyi. 

Prezydent ministrów Milovanowicz o- 
świadczył, że jest rzeczą konieczną utrzymać 
rezerwę w postępowaniu ze względu na po- 
wagę sytuacyi. Apel państw bałkańskich do 
Kuropy byłby niebezpieczny, lepiej jest bo- 
wiem, gdy mocarstwa europejskie nie mie- 
szają się do spraw bałkańskich. 

P. Marinkowicz (post.) wyraził zdanie, 
że Serbia nie może się obecnie zwracać ani 
do Austryi, która jest w bloku politycznym 
z Niemcami, ani też poddawać się opiece 
Peiersburga, który w obecnej konstelacyi 
międzynarodowej mógłby popełnić wobec 
Serbii ten sam błąd, jaki się wydarzył w 
okresie przesilenia aneksyjnego. Zadaniem 
Serbii jest skłonić Petersburg do zaintereso- 
wania się sprawami Serbii w równej mierze, 
jak to się udało politykom bułgarskim. 

Prezydent ministrów Milovanowicz o- 
świadczył, że obejmuje pełną odpowiedzial- 
ność za wydarzenia podczas przesilenia ane- 
ksyjnego. 

Dwadzieścia pięć kreteńskich de- 
putowanych wsiadło na łódź pakunkową, 
by się przeprawić do Grecyi. Oddział żołnie- 
rzy francuskich obsadził łódź i nie pozwolił 
im wyjechać, 

== Królestwo angielscy dokonali 
wczoraj w Delhi położenia kamienia węgiel- 
nego pod nową swą rezydencyę stołeczną w 
tem mieście, 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 16 grudnia, Izba prowadzi 
dziś dałej obrady nad sprawozdaniem komi- 
syi o polepszeniu płac kolejarzy. 

Przemawiali pp. Vojna i Kroy. 

P. Minister sprawiedliwości przedłożył 
projekty ustaw: notaryalnej, adwokackiej i o 
pisarzach pokątnych. 

Wiedeń, 16 grudnia. Komisya funkcyo- 
naryuszy państwowych obradowała dziś nad 
$ 68 pragmatyki (posuwanie się automaty- 
czne do płac wyższej klasy rangi). 

P. Tonelli żądał, aby dla gaometrów 
ustanowiono dla poborów XI. rangi termin 
2.łetni, dla X. 5-letni, dla IX. 6-letni, dla VIII 
10-letni. 

Szef sekcyi Gałecki oświadczył, że 
geometrzy w obeenem przedłożeniu uzyskują 
polepszenie, bo do uzyskania poborów VIII. 
kl. rangi wymaganych jest 19 lat służby, 
gdy przedtem trzeba było lat 21. Możnaby 
ewentualnie „wprowadzić jeszcze i to pole- 
pszenie, że się skraca termin wymagany do 
posunięcia do XI. kl. rangi z 4 lat na3 lata. 
Wnioski, które szłyby jeszcze dalej, są nie- 
możliwe do przyjęcia. ; 

P. Glöckl żądał, aby dnia 1 stycznia 
1912 przyznano urzędnikom i sługom pań- 
stwowym dodatek drożyźniany, eo jednakże 
nie ma czynić ujmy działaniu wstecz pragma- 


tyki służbowej od dnia 1 stycznia 1912 r. 
Mowea wniósł rezolucyę, wzywającą Rząd, 
aby natychmiast przedłożył komisyi wykaz 
pehorów, jakie urzędnicy Władz centralnych 
otrzymują tytułem dodatków osobistych. słu: 
żbowych, remuneracyj i t. d, Í 

Na tem obrady przerwano, 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 

Wilno, 16 grudnia, (Zel. pryw). Szko- 
ła realna zapowiedziała uczniom przypomnie- 
nie przepisów regulaminu z r. 1908, W myśl 
tego regulaminu obowiązuje zakaz uży- 
wania języka polsliego w murach szkoły po- 
między uczniami, który to zakaz obecnie od- 
zyskuje swą aktualność. 

Petersburg, 16 grudnia. Rada pmi- 
stwa obradowała dziś nad projektem ustawy 
w sprawie gmin maryawickich, i 

Prezes komisyi zawiadomił, że komisya 
zgadza się z Dumą eo do uznania gmin ma- 
ryawickieh i konieczności ich hierarchicznej 
organizacyj, 

B. minister spraw wewnętrznych Dur- 
nowo wywodził, że jedynym panującym Ko- 
ściołem w Rossyi ma być Oerkiew prawo- 
sławna. Tylko Kościoły, które zastała Rossya 
w zdobytych krajach; mają być jako takie 
uznane, wszystkie zaś inna wyznania i nauki 
powinny być uznane tylko jako prywatne 
związki religijne. Porzueenie tej polityki przy- 
niosłoby szkodę interesom prawosławia. Obe- 
eny projekt ustawy jest wadliwy, skoro ima 
Maryswitów zrównać z innemi religiami, 
skoro ma utworzyć organizacyę na pół mo- 
nistyczną, która pielęgnować będzie pewne 
polskie ideały; projekt ten stworzy potęgę, 
którą w przyszłości trzeba będzie zwalczać, 
Nie jest odpowiedną i skuteczną polityką, 
jeżeli kto mniema, że za pomocą Maryawiłów 
będzie można podkopać znaczenia duchowień- 
stwa katolickiego. Cztery tysiące maryawiekich 
robotników w Łodzi są takimi samymi so- 
cyalistami jak pierwej. Ustawa Maryawieka 
to jedna z włókien tej sieci, która zwolna 
omota Rossyę. 

P. Godlewski (Polak) wskazał, że 
Maryawityzm nie rozszerza się, lecz upada. 
Mimoto nie można pozostawić tysięcy ludzi 
bez ustawowej opieki, której doznają wszyscy 
ehrześcianie. 

Pomocnik ministra spraw wawnętrznych 
Gharusin oświadczył, że księża maryawiecy 
imają wszystkie święcenia przepisane. Rząd 
pragnie uregulować ten ruch religijny. 

Rada państwa odrzuciła poprawkę Dur- 
nowa, zredagowaną w duchu jego wywodów. 
Przyjęto projekt ustawy w brzinieniu uchwa- 
lonem przez komisyę i odesłano go do innej 
komisyj. 

Petersburg, 16 grudnia, Do dyskusyj 
generalnej w sprawie chełmskiej zapisanych 
jest w Dumie 107 mowców. 

Nakonieczny oświadczył, że trze- 
cia Duma sprawiła Polakom rozczarowanie. 
Autorowie projektu ustawy. którzy twierdzą, 
że Chełinszczyzna jest krajem rossyjskim, 
mogliby snadniej powiedzieć to o Węgrzech 
i ten kraj uznać za rossyjski, gdyż tam 
jest więcej Rusinów, niż w Chełmszczyznie. 
Idea wyłączenia Chełmszczyzny, zarzucona 
nawet w epoce najwiekszej reakcyi przez spe- 
cyalne koła, ma być teraz urzeczywistniona 
staraniem nacyonalistów. Projekt LIIL. Dumy 
ma na celu nietylko zrusyfikowanie, ale wy- 
tępienie polskiej ludności, Można Polakom 
jeszcze jeden nerw wyrwać, inimoto żyć nie 
przestaniemy, a siła naszego narodu wszystko 
przetrwa. 

Poczem przemawiał Rodiczew (kadet), 

Fetersburg, 16 grudnia. (Tel. pryw.) 
Birs. Wiedom, zamieściły rozmowę z Oho- 
miakowem, który jest zdecydowanym przeci- 
wnikiem wydzielenia Ohełtnszczyzny. Widzi 
on tylko jeden cel wydzielenia, mianowi- 
cie „podniesienie ducha ludności rossyj- 
skiej w oderwanej części Królestwa Polskie- 
go“; ostrzega przed przeciwnymi wynikami. 
jeżeli podniesie się także duch Polaków. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„, „Wiedeń, 16 grudnia 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 641'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 84750, Akcye Anglobanku 
820:50, Akcye Tnionbanku 626 —, Akcye 
Lónderbanku 550 —, Akcye Bankvereinu 
543:—, Akcye Bodeneredit 1305 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688 —, 
Akcye kolei państwowych 72625, Akcye 
kolei Południowej 109:25, Akcye kolei Klbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 4970, —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcys 
Alpiny 855'—, Akcye Rima Muranyi 674 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2678 —, 
Akcye Fabryki broni 773 50, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 817:—, Akcye Galicisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 759 —, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


FUTRA 


| | all 


NA SWIEJĘNJ ZA 


poleca 


CUKIERNIA 


mrn me 


STANISLAW TKACZ 


Maene a, 


NADESŁANE. 


Przy leczeniu chronicznego za- 
parcia stolca kładzie się przede- 
wszystkiem nacisk na wyrób środka 
leczniczego, któryby nie drażnił, a także 
przy dłuższem używaniu nie zawiódł. 
Naturalna woda gorżka Franciszka 
Józefa jest właśnie od dawna takim 
środkiem, który w rzeczywistości tym 
wymaganiom odpowiada. Woda „Fran- 
ciszka Józefa”, pisze tajny radca prof. 
Senator w Berlinie, „działa zawsze ze 
skutkiem“. 


6 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych ! wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężezyzn ed 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie: 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Mausmana 9, LwóWe 


DAMSKIE i MĘSKIE, MIASTOWE i PODRÓŻNE. ZARĘKAWKI, BOA, CZAPKI. 
SPECYALNY i NIEZRÓWNANY WYRÓB ŻAKIETÓW FUTRZANYCH DAMSKICH 


pole NOWO OTWORZONY MAGAZYN i PRACOWNIA PIERWSZORZĘDNA Lwów. wi. waŁOowA 9. 


CENY MOŻLIWIE NAJNIŻSZE: 20 prc. TANIEJ JAK WSZĘDZIE. 


W. PODHALIGZA 


LWÓW, Akademicka 5. 


WEWEWRARA KZ ZWKZ 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czei Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


PEREIRO ERER ERER 


aramee 


uprasza o łaskawe zwiedzenie swego maga- 
zynu, obficie zaopatrzonego w najświeższe 


ANDRZEJA KUZMIŃSKIEGO — 


— GMACH BANKU LWOWSKIEGO. — 
neno AERO a 

Torty od 5 koron, przekładańce, 

strucle i wszelkie inne pieczywo 

na każdą* cenę. — Zamówienia 

z prowincyi wysyła się odwrotnie 
i starannie. 


| m PPC A A 


LWÓW, ul. HETMAŃSKA 10 NOWOSCI 


NA GWIAZDKĘ 
I NOWY ROK 


Za saanen. za 
ai u maremma. + A M A 


HELIOS 


Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie i Kołomyi, 
Najlepsze programy i muzyka. 
Największe lokale. 
Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 
o godzinie 8°30. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 grudnia. 

HOTEL GEORGEA. Pp.: J. br. 
Brnia, K. Kulatycki z Siemianówki, S. Wiktor z Zar- 
szyna, J. Kownacki z Witkowie. F. Biesiadecki z 
Firlejowa, S. Kiełczewski z Husiatyns, A. Skibniew- 
ski z Oleska, J. Uużkowski-Janicki z Berezowicy 
wielkiej. 

HOTEL FRANCUSKI. P. E. br. Wallisch 
z Rożniatowa. 

HOTEL IMPERIAL. P. W. hr. Dzieduszycki 
z Jezupola, Z. Obertyński z Hujeza. 

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: F. br. Kapri 
z Bukowiny, K. Chądzyńspi z Potoka, 0. Sala z 
Wysecka. 


Konopka z 


SAATE ë o DO O 


CENNIK 
Lwowskiej Izby hanilowsj i przemysłowej, 


Lwów, dnia 16 grudnia. ea 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę, (Kh|Kh/ 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 686 —|694 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 440 —1446 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 545 —|552 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 455 —|465 — 
IX. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70| — — 
» nn» 4a pr. w. a. los w 50 1. < 98 80| 99 50 
4 n „%£pr.w.a.601. po 200 k. 9% 10| 92 80 
„ kraj. 4a pr. w. a los w511. % | 98 70| 99 40 
n n Śpr. w. a. los w5il. * | 923 —| 92 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . . . . . *| 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemak. 4 pr. ** 
les w 41*/, lat . . . . . 9196 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . ™ | 92 —| 92 70 
Banku gal. ziem. kr. 4'j45, 601. © | 98 65) 99 35 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 30| 99 — 
IM. OWligi za 106 kor. m 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.® © | 98 20) 98 90 
Bukow. fund, propin. 5 pr. w.a, m| — —| — — 
Komen, Banku kr. 5 pr. (2 em) m | — —| — — 
" LJ LJ 41 spr. (3 em,) EJ 98 30 99 a. 
n w » 4 pr (4 em.) 90 70| 91 40 
Kol, lokalne dtto 4 pr. . a. 90 70| 91 40 
Pożyczka m, Krakowa . s 89 60| 90 30 
Pożyczki kr. 4 pr. po 3200 kor, 
z roku 1898 yap a D „a 93 10 93 80 
Pożyczka m. Lwowa 4 Pr. , . 88 30| 99 — 
o» — % KORWEM, , 91 50| 92 20 
szkolna krajom, 4 pe. 
t. 1 E o WT USD 91 —| 91 70 
AY. LOBYe 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kwr.). 106 —|115 — 
V. Monety» 
Dukat cesarski, . a « « « : 11 36] 11 56 
20 frankówka 1 a œssa 19 14) 19 32 
100 rubli rossyjskich srebrnych 252 —|254 — 
= ń papierowych 253 70/254 80 
109 marsk niemieckich . . , , [i17 60I118 — 


urs giełdy wiedońckiej. 
Dnia 14 grudnia 1911. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad « s « . © . . . 9110 91:50 
atyczeń-lipiec s "a. 030505 XURŻB 
Jednolity dług państwa w srebrze 
łuty-zierpiań . . . . . . - 9435 94:55 
kwiecień-październik 9435 94:55 


Koronowa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 


płacą żądają 
1605:— 1665— 


w „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 421— 439— 
» „ 1864 po 100 zł. 61350 62550 
n „ 1864 po 50 zł.. . . 3046— 310-— 


Listy zast. domen państ. po130zł.5pr. 281— 289— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. 
Austr. renta w wal. 

podatku 4 pr. 


C- OQbligacya kelejoro. 


14:60 11480 


"kor. wolna od 
Al 91:20 


. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9%—  93— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112*— 113— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5/, pr. (ostemp. akcye) . . . . 43%— 442 — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 52/, pr. . . . . -. . . 113:10 11410 
Kol. Karola Ludwika po 200 z}. mk. 

(ostemp. ZK g.6 osososo E CERE 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

woime od podatku 4 pr. . s 91:55 9255 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10375 10475 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12025 12125 
Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 93—  94— 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . . . . . . . 92085 9585 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . >» . . 9635 97:35 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, å pre. (sr) . . . . 9675 9775 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . . . . . . 9680 91-80 
Koi. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre . . . . . . 9675 9775 
Kol. półmocnej ces. Ferdynanda ere. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . . 90:55 9855 
Kol. północnaj Gas. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pra. . . . . . . 9%"—  98— 
Kol. północnej cez. Ferdynanda em. 

» r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9775 9875 
Kol. bukowińskioj lokalnej za 400 

kor. £Pr. . . . . . . . . « 91— 98— 
Koi, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93:— 9%4— 
Kei, iwowsko-czern.jasskiej z roku 

1894 APT... - > s e « . . . 9275 93-75 
Boi. Aroyes. Rudolfa (Salzkamner- 

Svt) wa 409 marek 4 pr. , 112:15 11315 


8. Bing paźwiwa (krajów korony węgierskiej). 


Wez, złota renta 4 pr.. . . 11060 11080 
5 5 „ w wal. kor. 4 pr. 90— 90.40 
» obl, pr. regul, Cisy 4 pre. . 294—  306-— 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 420—  432— 
nn n»n „n 50 zł. (100kor.) 210:—  216— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii > 92:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 90:50 
F. Inne publiczne pożyczki, 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100:85 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
zago kor. A prh o o o 0 G a 

Bukowińskie obl. propinacyjne los 


93:50 
91:50 


101:85 
9275 


za 100 zł. 5pr. . . . . . | —— —— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 983:—  94— 
Gal. obl. prop. z roku 1889 f pr. . 9785 98:85 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

pro. . . o - . «""HENENEWASZIG0 WISOJSO 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ton) £ pre. . o do « « n l dasz (chu 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 125— 131— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 23625 23925 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 
Anglo-Austr. banku los 4t% pr.. . —'— —'— 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. -—— —— 
a » Obl. prem. zr. 18803 pr. 297%*— 303'— 
| 9 n, w _» 18898 pr. 273:50 27950 
Bukow. zakł. krad. ziem. log 5 pr. 100:— 100:40 
w " > noo» EP. —— —— 
Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pa 1100— —— 
n n n n los DORIAN po . 98:90) 99:90 
nm w m/m. o OORLPADDT „ „02:25 08:25 
Banku gal. ziem, kred. 4*/, pr. 601. 9875 99775 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 91:75 9275 
5 È E- „ 4&pr. los. 4lias 9%:— —— 
e m n n _ é pr. starsze. 9670 9770 

Banku kraj. dla Galicyi Hodomsryl 
4'/ę pr. 51'/, lab zwrotna . . . 9875 9975 

Banku krajowego ożlig. komum. % 
gmisya $2 lać 41/4 pr. . . . . 98:50 99:50 
Banku kr. obl. kolej. żei. 57*/, 1. £pr. 90.50 91:50 
Bustro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 96:60 97:60 
A m „ © latw.k.k gr. 96:85 97:85 

E., Obligacye z prawem pierwissństwa 
za 169 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1888 . . . 113:25 11425 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112:50 113:50 

Kolej Lwów-Czsrn.-Jagsy z r. 188% 
za 300zł. . . - . . . a o . 86:95 87:95 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1854 na 300 
RP 0... .<lm . "41 E 
Gul. kol. lok. wschod. za 100 zł 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. cm. 1870 xa 290 zł. 5pr. 101:50 10250 
4 n» = n 1690 „ &pz 9975 —— 

E. Lozy (za sztuke) 
Budapeszteńskie (Basilica) § zł. 36:—  40— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 506— 518— 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 186— 306'— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. — —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . —— 110:— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 88: - 89) 
Palfy 40 zł. m. k. 


—— 


72:50 


Qzervw. krzyża austr. tow. 10 zł. 18:50 

n n Weg. tow. 5 zł. . 4550 5150 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. "y—  85— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 29%— 812— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 sł. , —— —— 

J. Akcye banków (za nztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 82510 326:10 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 4800:— 4815— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 64775 64875 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . 849-50 85050 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 181:— 790:50 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 700— —— 

n_n dla han. i przem. 200 zł. 445— 446 — 
Bsrku dla krajów koronuych 20023. 550/50 55150 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1985:— 1995'— 

„n, Awiązku (Unienbank) 200 zł. 620— 628— 
Czeskiego hanku zwiąukowago J90 xt 27850 279-50 
Zivmostońska banka 150 sł, 282— 283— 


K. Akcye przedsiębiorstw śramrmoż tory ch. 


Buk. kol. lok. axe. pierw. 260 mt. 453:— 459: —. 

=" akcys zakład. 206 zł, 420— 430-— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zd. at. 4970— 4980'— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 20642, 396-— 398:— 


n 


w Lwów-Czsrn.-Jagzy 200 zż. 546:— 548'— 

„n Lwów-Elepsrów-iaworów toral. 

400 kor.. 26 e e o e „ 805:— 310— 
Arsiz. Tow. hagl sa Damaja 506 zt.m:k, 1J29-— 1133'— 


Fo Akcye przedeisiiovsie pradwystov yoh. 


‘Tow. kopalń węgla w Brāz 100 zł. 792— 79750 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kox. 760:— 766— 
Austr. tow. górnicza Alpina 100 zł. 85650 85750 
Prag. tow. źelazn. przem. 200 zł. . 2690— 2701:— 
Schodnicy 506 kor. . . . . . 468:— 472:— 
Far, zara. tyłomiow. 506 franków: 31:— 319— 
Prifall. tow. sup. wagle 76 sł. 250:— 255— 


Z Wakył m 


Berlin za 100 marsk 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. sat, 4 pr. . 


240-811), 241-121) 


Paryż za 100 frzeków. 95'421 95'621 
Petersburg za 106 zarji 6 > or  254— 254*15 
Niemieckie banki 117277 117:372/4 
Włoskie banki 94771  Y4YŻ1jg 
Frazcudkin powri —— —— 
Gawajsarzuie penr? 95:15 95-30 
M Fadlu ży. 
Dukat cesarski 9 c-7 7 11:39 
Austr.-węg. 6 guld. xioża mossta —'— —— 
80-frankowka . . . 19:12 19:15 
20-markówka . . . . 23:54 23:58 
Rossyjski półieperył . . , —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek, 117/5 11795 
Włoskie banknoty za 100 lix 9475 95:— 
Ruble ; 2535/4 DELTA 


DZE EM JANE. U R Z E EDU WYU W. 


Licytacye. 


L. cz. E. 71/11 (4) (14197 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birezy, odbędzie 
się dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 licytacya przymusowa realności lwh. 
169 kg. Brzuska składającej eię z pare. bud. 
1 przynależności, domu m eszkalnego, sto- 
doły, rexlneści lwh. 398 tej samej ks gr. 
składającej się z 4 parcel grt, 1/4 z 1/4, 
2/3 UA z 1/4 i 1/48 części realności lwh. 
70 tej samej ka. gr. składającej się z 2 dróg 
1/4 z 2/6, 2/3 Z 1/4 z 2,6 części i 1/36 ezg- 
ści realnosci lwh. 83 tej samej ks, gr. skła- 


dającej się z pare. grt. i 2/4 części realno- 
ści lwh. 369 tej samej ks. gr. składającej 
się z pgr. . 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są oceniene wraz z przynależnościami 
na 2470 kor. 

Najniższa cena wynosi 1646 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, daja 381 października 1911. 


L. cz. E. 624/11 (18) (14259 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1911 o godzinie 9 

rano w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie 

się lieytacya: 1. połowy lwh, 118 gm. Strzel- 


czyska, 2. 1/8 części lwh. 119 gm. Strzel-] L. cz. E. 1560/11 (3) 


czyska wraz z przynależnościami składające 
mi się z płotu. 30 drzew owocowych, 8 
wierzb. 

Nieruchomości wystawione na licytaćyę, 
są ocenione, 8 to: 1. na 1850 kor., 2. na 
5 kor., przynależności zaś ad 1. na 54 kor. 
70 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 986 kor. 
46 hal., ad 2. 8 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 26 listopada 1911. 


d (14315) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się celem zniesienia 
spółwłasności realności lwh, 71 i 72 gminy 
Humenów lieytacya tych realności ocenio- 
nych po 400 kor. z tem i że mżej tych kwot 
sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokmenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

U k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Wojniłów, dnia 15 listopada 1911. 


L. 26.066/1911 


7 


(14276) į 8/36 lwh. 667, 3. całej real. 2279, 4. 3/12 , nowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w okręgu dzierżawnym Przemyśl, odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem 
ofert pisemnych dnia 22 grudnia 1911, od godziny 9 rano do 12 w południe. 


(ena wywołania wynosi 148.827 koron. 


Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1912, 1918 i 1914, lub też bez- 
warunkowo rok 1912 z milczącem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1918 i 1914. 

Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa- 
nych i zaopatrzone w kwity kasowe dotyczącego e. k. Urzędu podatkowego na złożone 
wadyum, wynoszące 10 pre. ceny wywołania, należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Przemyślu lnb tegoż zastępcy najpóźniej do 9 godziny przed południem dnia 


22 grudnia 1911. 


Otwarcie ofert pisemnych nastąpi po ukończeniu licytacyi ustnej. 

Oferty wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, jak nie mniej też losy 
nie będą jako wadyum przyjmowane, natomiast książeczki Kas oszczędności mogą być 
przyjmowane na wadya pod warunkami WE yi w rozporządzeniu wszystkich 


Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 1. 2. 


Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu e. k. Mini- 
sterstwa skarbu z 17 lipca 1908 I. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono. 

Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go- 
dzinach urzędowych, jakoteż w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Jaworowie, 


Mościskach i Babicach. 


Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone. 
Przy licytacyi ustnej, która trwać będzie od godziny 9 rano do godziny 12 w po- 
łudnie, kwit kasowy na złożone w urzędzie podatkowym wadyum, ma być wręczony ko- 


misarzowi przeprowadzającemu licytacyę. 


G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Przemyśl, dnia 15 grudnia 1911. 
L. ez. E. 687/11 (10) 
Kdyktyt lieytacyjny. 

Dnia 20 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Mr. IL. odbędzie się licytacya 
realności lwh. 60 gm. Wojniłów, składającej 
się z roli, parkanu 1 poddasza cbs:. 21 ar. 
36 m*. 

Nieruchemość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oganicną ua 682 kor. 

Najniższe cena wynosi 454 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

W »runki licytacyjne i odneszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mejący chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
sym, w biurze Nr. 2. 

C. k£. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 15 listopada 1911. 


(14316) 


L ez. E. 1752/10 (22) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Piotra Macek zastąpionego 
przez adwokata dr. Jaremę, odbędzie się dnia 
20 grudnia 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21, IL. piętro licytacya realności lwh. 
170 ks. gr. Lenina mała wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 15.000 kor., przynależności 
zaś na 1990 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.327 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które ustala się 
tak samo, jak w tus. uchwale z dnia 8 marca 
1911 £ 1752/11 (15) i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jacy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11. 

O k Dad powiatowy. Oddzia? IV. 

Stary Bambor, dnia 10 listopada 1911. 


(14311) 


L cr. K 1478/11 (14310) 
Edykt licytacyjny- Ba 

Na żądanie Iwana Łyło, oibędzie SIĘ 
dnia 20 grudnia 1911 o godz. $ przed połu- 
dniem licytasya 4/8 ezęści realności lwh. 51 
i 4/16 z 2/4 części reslmości lwh. 52 ks. gr. 
Wiciów. 

Nieruchomości wystawione są ocenione, 
a to: 4/8 części realności !wh. 51 ks. gr. 
Wiciów na 500 kor., zaś 4/16 z 2/4 części 
realności lwh. 52 na 951 kor. 25 bal. 

Najniższa cena wynosi: 4/8 części real- 
ności lwh, 51 kwotę 367 kor., zaś 4/16 z 2/4 
części realności lwh. 52 kwotę 635 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. R 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości doknmenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 10 listopada 1911. 


L. cz. 1441,JV. 1911 (2) 
Ogłoszenie dostawy. 
O. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert 
dostawę popędów elektryczayeh do 2 obro- 
tnie ną stacyi we Lwowie i ewentualnie je- 
dnej obrotnicy w Przemyślu. 


(14115) 


Formularze ofertowe otrzymać można 
u podpisanej e. k, Dyrekcyi (biuro dla spraw 
warstatowych i pociągowych, bezpośrednio, 
lub za nadesłaniem poita za przesyłkę. 

Instalacya oddana ma być do użytku 
w przeciągu najdalej 4 miesięcy od daty za- 
mówienia. 

Oferty na wymienioną dosiawę napi- 
sane na urzędowych w tym celu wydanych 
formularzach opieczętowane, zaopatrzone na- 
pisem: „Oferta na elektryczny popęd obro- 
tnie we Lwowie i w Przemyślu* należy wnieść 
do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie najdalej do dnia 15 stycznia 1912 
godzina 12 w południe 

Otwarcie ofert nestąpi 15 stycznia 1912 
o godzinie 1 po południe w e. k. Dyrekceyi 
kolei państwowych we Lwowie. Każdemu 
z oferentów wolno uczestniczyć przy otwarciu. 

Do ofert należy dołączyć rysunki do- 
tyczących przedmiotów dostawy w odpowie- 
dniej padziaśce. 

Oferty i załączniki mają być opatrzone 
stemplem, po 1 koronie od arkusza, rysunki 
których format większy od arkusza 21/8% em. 
trzeba zsopatrzyć stemplem na 2 korony. 

Przy otwarciu ofert wolne każdemu 
z oferentów wziąć udział albo osobiście, alb» 
przez zastępców, którzy wykazać się muszą 
pisemnem uwierzytelnieniem. Oferenci mają 
pozostać w słowie aż do rozstrzygnięcia 
sprawy przez e k. Ministerstwo kolejowe. 

C. k. Zarząd kolei państwowych za- 
strzega się wyrażaie, że przyjęcie danej oferty 
nie obowiązuje žo jakiegokolwiek zamówienia. 

tferty nie odpowiadające określonym 
warunkom albo przedłożone za późno nie 
tędą uwzględnione. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 

Lwów, w grudniu 1911, 


L., ez, E. 40%11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Andrzeja Kornaka, odbędzie 
się dnia 26 lutego 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biorze Nr. 9 w Sisniawie licytacya 1/8 ezg- 
ści realności lwh. 397 gm. Cieplice składa- 
Jącej się z gruntu ornego. 
| Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ozenioną na 887 kor. 

Najniższa cewa wynosi 258 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. j j 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Sieniawa, dnia 7 listopada 1911. 


L. cz E. 2908/11 (4) , 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 3 stycznia 1912 godz. 9 zrana, 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tetejszepo 
licytzcya całej realności lwh. 1991 gm. Za- 
kopane. 

Powyższą realność oceniono na 5534 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3689 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 28 listopada 1911. 


L. cz. E. 2248/11 (12) 
Edykt licytacyjng. 
Dnia 3 stycznia 1912 godz. 10 80 zrana, 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya: 1. 1/4 części real. lwh. 668, 2. 


(14053) 


(14058) 


„Gazeta Lwowska” Nr. 287 z dnia 17 grudnia 1911. 


(14262) | 


| 


lwh 2282, 5. 6/24 lwh. 2288, 6. 6,24 lwb. ; wniesiony został do e. k. sądu tut. przez 

2284, 7. 14/16 lwh. 2193, 8. 1/4 lwh, 2757) Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 

gra. Zakopane. i mysłu w Krskoweu pozew o zapłatę kwoty 
Powyższe realności oceniono na: ad 1. | 855 kor. zpn. 

5443 kor. 25 bal, 2. 29 kor. 22 hal, 8. Nekaz zapłaty wydano. 

408 kor., 4. 2907 kor. 23 hal, 5. 333 kor. Celem strzeżenia praw Ilka Kupno- 
85 hel, 6. 287 kor. 62 hal, 7. 377 kor. 09; nyckiego ustanawia się p. dr. Józefa Blei- 
hal, 8. 1196 kar. 75 hal. Pat adw. w Przemyślu kuratorem, który 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie | zastępywać będzie pozwanezo w rzee:onej 
nastąpi, wynosi: ed 1. 3628 kur. 66 hal., £.; sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
19 kor. 48 hal, 8 1005 kor. 32 hal., 4 | dopóki w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
1988 kor. 18 bhal., 5, 222 kor. 22 hal, 6. | mocnika nie zamianuje. 
191 kor. 74 hai, 7. 224 kor. 72 hal., 8. O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
797 kor. 82 hal. Oddział II 
Warunki lcytacyjne i inne odnośne do- Przemyś:, dnis 1 grudnia 1911. 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym z 
w biurze Nr. 6. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Nowy Targ, dnia 28 listopada 1811. 


i 
L. cz. Cw. 2402/11 (1) (14145) 
Edykt. 

Przeciw Judzie Sindlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, A M Z0- 
Ry gitn inG= g stal do e. k. sądu obwodowego w Stryju 
BOZMAICO Gbwieszczonia. przez Bank kredytowy dla handlu i przemy- 

L, cz. ©. I. 271/11 (14211 2—3) f słu w Dolin'e pozew o 500 kor. 
Edykt. Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 

Przeciw Andruchowi Osadezukowi sy- | płaty. 
nowi Stefana i Józefowi Nuwrockiemu, któ- Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- | nawis się p. dr. Tichnera adw. w Stryju, 
ny został do e. k. sądu powiatówego w Pod- | kuratorem. 
wałoczyskach przez Hanuśkę Worostij zam. Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Chudyk pozew o wykreślenie prawa zastawu | zwanego w rzeczonej sprawie ia jego koszt 
dla kaucyi w kwocie 500 kor. za stanu bier-|i niebezpieczeństwo, donóki on w sądzie się 
nego lwh. 1081 gm. Staromiejszczyzna. nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
prawe na dzień 28 grudnia 1911 o godz. 9 Oddział II. 
rano, b. Nr. 7. Stryj, dnia 5 grudnia 1911. 

Celem strzeżenia praw tych pozwanych 
ustanawia się p. dr. Gromnickiego adw. w 
Podweśoczyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebszsieczoństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie za- 
mianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczysza, dnia 6 grudnia 1911. 


L. ez. Ów. 24511 (1) (14183) 
Edykt. 
Przeciw Saulowi Gelbardowi z Husia- 
tyna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Towarzystwo zaliczkowa 
w Probużnie pozew o 1090 kor. 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 10 grudnia 1911 Ow, 
245/11 (1). 
Celem strzeżsnia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Baula Gelbarda ustanawia 
się p. dr. Goldberga adw. w QCzortkowie, 
kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać kęgdzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie za jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pałnomocaika nie zamianuje; 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 10 grudnia 1911, 


L. cz. ©. I. 556/11 (1) (14264) 
Edykt. 

Przeciw Teodorowi Gregoreszezuk Dmy- 
tra, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Zaleszczykach przez Katarzynę Saloman- 
dyk pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyzraczono aū- 
dyencye na dzień 20 grudnia 1911 o godz. 
9 rapo, b. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dt. Wzsgszala adw. w Zale- 
szczykach. kuratorem 

Tenże kurator zastopywać hędzie po- 
zwanego w rzeczone! sprawie na jego koszt 
i niebezyieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd zowiatowy, Oddział I 

Zaleszczyki, dnia 21 listopada 1911. 


L. cz. Cw. III. 1572/11 (6) (13938) 
Edykt. 
Przeciw Franciszkowi Lachowi, którego 
miejsze pobytu jest nieznane, waiesisny Z0- 
stał do e. k. sądu krajowego jako hand:o- 
wego w Krakowie przez Powiatową Kasę 
oszczędności w Bochn' pozew o 870 kor. 
Na podstawie pozwu wydano ts. nekaz 
zapłaty z dnia 28 sierpnia 1911 (w. III. 
157211 (1). 
Ceiem strzeżenia praw Franciszka La- 
cha ustesawia się p. dr. Adama br. Lewar- 
towskiego adw. w Krakowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie p3- 
«wanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenixa nie zsmiańnnje. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III. 
Kraków, dnia 10 listopada 1911, 


L. cz. Cg. I. 253/11 (5) (13899) 
Edykt. 

Przeciw Wolfowi Wechslerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Sanoku pozew o zapłatę 2500 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu odbyła się w tut. 
sądzie I. audyencya dnia 28 listopada 1911. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Spiegła adw. w Sanoka, 
kuratorem. 

Tenża kurator zasiępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 28 listopada 1911. 


L. cz. Ów. 216711 (1) (14198) 
d : 
Przeciw saii Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Złoczowie przez Galie, Bank hsn- 
diowy i kredytowy w Złoczowie pozaw 0 
1500 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nskaz zapłaty. 
Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Grosskopfa adw. 
w Złoczowia, Furstorem. 
„ Tenże kurator zastępywać będzie Sehu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niehezpieszeństwo. dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pałnomoenika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 25 listopada 1911. 


L. cz. Ćw. II. 2068/11 (1) (13935) 
BEdykt. 

Przeciw Antoniemu Bawłowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k, sądu krajowego jako handło- 
wego w Krakowie przez Chaima Zuckerman- 
na pozew o 400 kor. zpn. 

Ns podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zazłaty dnia 18 października 1911. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Ludwika Merza w Krako- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebozspieczeństwo, dopóki on w sądzie 
sięnie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kraków, 18 października 1911. 


u—=—"———"—n nn 


L. ez. 0. 18111 M) (14314) 
Edykt. 

Przeciw Kaz mierzowi Kozie z Bielczy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. są'u powiatowego w 
Wojniezu przez Antoniego Turskieg» z Biel- 
czy, pozew o 400 cor. 

Na podstawie pczwy wyznaczono au: 
dyencyę do ustne! rozprawy na dzień 19 
AB 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 4. 


L. cz. Ćw. 1898/11 (4) 
f dykt 
Przeciw Ilkowi Kupnonyckiemu z Bo- 


(14120) 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- | 
nawia się p. Jana Trytka wójta w Bielczy,; 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia po 
waższego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojnicz, dnia 4 grudnia 1931. 


L. ez Ow. LL 534/11 (18) 
Edykt 

Pp. Chunie Wolfowi Klsgstaldowi i 
(hunie Wolfowi Lustigowi w Krakowie, w 
sprawie toczącej sę przed e. k. sądem kra- 
jowym handlowym w Krakowie przeciw nim 
o 265 kor, ma być doręczona uchwała z 
dnia 10 sierpnia 19]1 l. cz. Ow. IL. 584/11 
(14). którą dozwolono zajęcia pretensyi przy- 
sługującej pozwanym do Stanisława i Maryi 
Przybyłów, Hirseha i Anny Timbergów, oraz 
Wilielma Kornhausera, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie oni prze 
bywają. ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie p. adw. dr. Mitnza 
w Krakowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, luk pałnomccenika nie za- 
mianują. 

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Kraków, dnia 24 listopada 1911. 


(13931) 


L, ez. (0. 293/11 (1) (14359) 
Ed > 

Przaciw Maryannie Wójcik z Kobyla, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
stony został do e. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Izaaka Dawida SŚchmida w 
Frysztaku pozew o 474 kor. 85 hal. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono 3u 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
grudnia 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 12. 

Celem strzezenia praw Maryanay Wój- 
cik ustanawia się p. Józefa Korzeniowskiego 
w Kobylu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma 
ryannę Wójcik w rzeczonej sprawie us 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k Sad powiatowy, Oddziaś II. 

Frysztak. dnia 29 listopada 1911. 


L. ez. ©. 296/11 W (14251) 
d ; 

Przeciw Katarzynie Jedziniak z Gogo- 
lowa, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Frysztaku przez Waleryę Niklewiczową w 
Gogolowie pozew o podział realności 79 Go- 
golów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono, żu- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 grudnia 
1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Je- 
dziniak ustanawia się p. Jana Machowskiego 
w Gogolowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę Jedziniak w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, luh pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Frysztak, dnia 2 grudnia 1911. 


L. cz. C. I. 382/11 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Kesoweżycz Nykoly 
(Stepezykiw) i Matijowi Podhorodeckiemu 
Fedora z Berezowa wyżnego, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jabłonowie 
przez M sesa Lautmana i tow. pozew o za- 
płatę kwoty 237 kor. 86 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Ai- 
dyencyę na dzień 15 stycznia 1912 o godz. 
Q rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
rawia się p. dr. K, Trylowskiego adw. w 
Jabłon'wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzio po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomoemika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jabłonów, dnia 11 grudnia 1911. 


(14252) 


L. cz. O. I. 488,11 (1) (14154) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

ś. p. Jana Skwirzyńskiego w Lisznej, wnie- 

siony został do c. k. sądu powiatowego w 

Baligrodzie przez Konstantego Zawalnika w 

Qisnie i Iwana Lachawczaka w Lisznej po- 
zew o 700 kor. i 657 kor. zpn. 

n Na nk © wyznacza się au- 

encyę na dzień 12 stycznia 1912 o godz. 

oTa b. Nr. 4. x pu 


w 


Celem strzeżenia praw nieohi. masy | października b. r o gdzinie 830 przed po- 


spadkowej 6. p. Jana Skwirzyńskiego usta- 
nawia sę p. Smólskiego adw. w Baligro- 
dzie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
ob'ętą masę spadkową 6. p. Jana Skwirzyń- 
skiego w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zaioianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 21 listopada 1911. 


L. ez. C. 1. 504/11 (14152) 
Edykt. 
Przeciw Andrijowi Kołosar, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k sądu powiatowego w Baligro 
dzie, przez Marye Kolesar pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencye na dzień 12 stycznia 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta= 
nawia się p. dr. Rattlera adw. w Baligro 
daie, kuratorem. 

Tesże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Ss powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 30 listopada 1911. 


L. cz. Ć. IL 197/11 (1) (14042) 
Edyst. 

Przeciw Wasylówi Bałej, którego miej- 
sea pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bołszowcach 
przez Marye Bełej w Bołszowcach pozew o 
447 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 5 grudnia 1911. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Władysława Buszyńskiego c. k. 
notaryusza w Bołszowceach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nio za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział li. 

Bołszowce, dnia 24 listopada 1911. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 307/11 Poj. I. 374 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Stanisławów. 
Brzmienie firmy: Herman Adiersberg 
czynności ktankowe i komisowe, skutkiem z8- 
rejestrowania firmy Frassiner Holzindnstrie 
Hermann Adlersberg. 
Dzień wpisu: 29 lipca 1911. 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ÍI. 
Stanisławów, daia 29 lipca 1911. 


(13733) 


L. cz. Firm. 551/11 Poj. I. 186 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru Oddział A. wykreślono : 
Siedziba firmy: Krasne. 
Brzmienie firmy: Hersch Mayer 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi w Krasnem skutkiem zwinięcia 
prze mysłu. 
Dzień wpisu 23 sierpnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoezów, dnia 28 sierpnia 1911. 


Upadłości. 


L. cz. 6;7 (63) (14186) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
daje do wiadomości, że w konkursie Jakóba 
Laufera z Grębowa uwolnił od obowiązków 
sprawowania tego konkursu dotychezasowego 
komisarza konkursowego, a w jego miejsce 
komisarzem konkursowym mianuje e. k. sę- 
dziego powiatowego dr. Tyralika w Rzeszowie. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 25 listopada 1911. 


(13741) 


L. cz. S. 1/11 (159) (14185) 

W konkursie Leiby Jama, Eziela Jama 
i Efroima Aleksandrowicza wystąpił zarządea 
masy p. Nstan Kanner z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy nal-żące do 
krydataryusza Leiby połowa realności lwh. 
267 ks. gr. gm. Rzeszów, połowa majętno- 
ści tabularnych Jaszezurowa, Jaszczurowa 
część i Grudna górna wreszeie połowy real- 
ności lwh. 715, 26 ks. gr. Głobikowa obję- 
tych mają być i pod jakimi warunkami z 
wolnej ręki sprzedane. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runky wyznacza się audyencyę na dzień 81 


łudniem w c. k. Sądzia cbwedowym w Rze- 
szowie w biurze Nr. 50 II. piętro. 

Na te audyencypę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tom nadmieniesiem, że we- 
dług $ 256 ord. konkurs. tego eo ma tej au- 
dyencyi po nalażytem zawiadomieniu bedzie 


nie mogą strony zaczepiać żadnym średkiem 
prawnym, opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziałn nie brały lub brać 
nie mogły. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 26 pażdziernika 1911. 


rozstrząsanem, ustalonem, lub uchwalonsm, 
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Bukowinaer Lokalbahnen. 


h Z a 


Offertausschreibung 


auf Lieferung von Eichenschwellen. 


4. 3871/1I 


Der Verwaltungsrit der Bukowinser Lokalbahe"n beabsichtigt die Aaschaflung von 

Kichenschweljen von mindestens 240 m Länge und 15 em. Hohe, und zwar: 
8.000 (Dreitsusend) Stüek, breit 15/22 cm. und 
7000 (Siebentausend) Stück, breit 15/20 em. 

Die Kinlieferung d-r Śchwelien hat sukzessive bis Ende Juni 1912 zu erfolgen. 

Die Preise sind pro Stück frsnko Waggon der Kinlieferupgsstation oder franko 
Waggon der gesejlsch:filichen Einbevchstation Hliboka respektiva Hatna zu stellen. 

Die yualitativeśUibernahme erfoigt in der Kinlieferurgsstation, die quantitative Uber- 
nahme naen E'ulangen der Schwellen auf de: zesellsehaftlichen Linien. 

Der Ersteber der Lieferung hat über Verlangen eine Kaution in der Höhe von 10,/" 
(Zebu Prozent) des Gesamtwertes der Lieferung bei der gesellschaftlichen Kasse in Ozer- 
nowitz in barem oder Einleg:biichern der Bukowinaer Sparkasse zu erlegrn. 

Offerte sind bis spisestens Ends Dezember 1911 an den Verwaltuogsrat der Buko- 
winaer Lokaibabnen in Czernowitz, Herrengasse Nr. 42, versiegelt, mit der Aufschrift 
„Offerta“ einzubringen. 

Die Offsrenten haben mit ihrem Angebote bis 1 Februar 1912 im Worte zu ver- 
bleiben. 

Der Verwsliungsrat behä't sich vor. die einlaufenden Offerte nach seinem Ermessen 
ganz oder teilweise zu berücksichtigen cdar sämtliche Offerte abzulebnen. 


Czernowitz, 16 Dezemker 19111, | 
Der Verwaltungsrat. 
(Nachdruck wird nicht honoriert). 


C. k. Dyrekcya kołei państwowych we Lwowie. 


L. 879 IV. (14271) 


Ogłoszenie dostawy. 


C. k, Dyrekcya kólei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert 
Ak. instalacyi elektrycznego cówietlenia dworca kolei państwowych w Stryju (27 
lamp). 
; Warunki dostawy i formularze ofert otrzymać można u podpisanej e. k. Dyrekcyi 
(biura dla spraw warstatowych i pociągowych) bezpośrednio, lub za nadesłaniem porta za 
przesyłkę. Od składania wadyum zwalnia się oferentów. 

Dostawa i insialacya ma być wykonana w stanie zdolnym do użytku normalnego 
w przeciągu najdalej 4 miesięcy ed daty zamówienia 

Oferty na wyżej wymienione dostawy, wygotowane wyłącznie na urzędowych w tym 
celu wydanych formularzach, opieczętowane, zaopatrzone napisem: „Oferta na instalącye 
elektrycznego oświetlenia na dworcu kolei państwowych w Stryju“ należy wnieść do pro- 
tokołu podawezego e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie naidalej do dnia 20 
stycznia 1912 godzina 12 w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi Ż0 stycznia 1912 o godzinie 1 po południu w e. k, Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie. Każdemu z oferentów woino być przy otwarciu ofert 
obeenym osobiście, albo wysłać do otwarcia zastępeę zaopatrzonego w pisemne pełno- 
mocnietwo. 

Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących przedmiotów dostawy w od uwiedniej 

odziałce. 
p Oferty i załączniki mają być opatrzone stemplem po 1 koronie od arkusz:, rysunki 
których format większy od arkusza 21/84 em. trzeba zaopatrzyć stemplem na 2 korony. 

Oferenci mają pozostać w sł: wie aż do 20 marea 1912. 

C. k. Zarząd kolei państwych zastrzega się wyreźnie, że wniesienie oferty,znie upra- 
wnia oferenta do jakiegokolwiek zamówienia. 

Oferty nie odpowiadające określonym warunkom, albo przedłożone za póź nie będą 
uwzględnione. 


We Lwowie, w grudniu 1911. 
C. k: Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


zamknięcie rachunków 


Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie za rok 1910. 
RACHUNEK OBROTU. 


Przeniesienie funduszów z roku zeszłego (2 wy- 
Jączeniem funduszu emerytalnego). 


1909: 
I. Wdów, dzieci, rodzin i wstępnych 


T909: 
a) pozos:ają jeszeze w leczeniu . ; k 
b) po ukończeniu leczenia pobierają re ntę: 
a. krócej niź 2 lata 
b. 2 lata i dłużej 


IL. | By Fumdnszo zabezpieczenia : 


tezerwa dla różnicy kursu 


LIT. os na ubezpieczenie członków : 


. Opłaty dodatkowe z lat przeszłych t(jeszeze w lutach 


poprzednich niewykazane) Zał. I 
2. Opłaty bieżące roku rachunkowego 


Dochody od kapitałów ulokowanych : 


l. Odsetki od eonto-eorrente od kapitałów ulokowanych 
w instytucyach kredytowych > « « „ABE 
. Odsetki od efektów . . 
. Odsetki od pożyczek hipoteczny ch 
dm 
Niecałej |. 
5. Odsetki zwłoki 


Doehody z grzywien: 
Dochody z grzywien 


Inne dochody : 
Dochody z roszczeń regresowych aromak do IE 
siębiorstw ($$ 45 i 47) - 5 


5. Dochody z opłat, które w latach ana h jako nič- 
ściągalne, odpisana . T oag ` 


AKTYWA 


R zapis gotówki . 


Należytości rezporządzalne: 


1. W e. k. pocztowej Kasie oszczędności . 
| 2* W Instytucyaeh kredytowych 


Papiery wartościowe według Kursy z daia 4 EE 
dnia 1909 (załącznik V.): : KE 


Do tego bieżące odsetki 


Wartość realności (załącznik IY.): 
a) kamienica przy ul. Brajerowskiej |. 16.. 
L) r Me I 4 
Pożyczki "hipoteczne SŁ. 


Opłaty należne na ubezpieczenie członków : *) 
1. Zaległe opłaty z lat I uc ; 
2. Zaległe opłaty bieżące . A A 


Rozmaici dłużnicy 


Wartość inwentarza : 

Według bilansu roku zeszłego . 

Do tego nabyto > 

Od tego odpisano . 

Walory przyjęte wskutek szczególnych zobowiązań ; 


(załącznik AADA i SNE 


Efekta i lokacya funduszu emerytalnego Ę à 
Realność i lokacya fund. jubileuszowej z v. 1908 . 


Niepokryta nadwyżka passywów nad p 


1 Z roku zeszłego . 
2. Od tego nadwyżka z obrotu roku 1910 . 


*) Z tego wpłynęło do 31. maja 1911. K.  1,236.668 14. 


Zgodnie z księgami: 
Komisya rewizyjna Zarządu: 
Maryan Bogdanowicz, w. r. 
Franciszek Zajączek, w. r. 
Grzegorz Domaza: w. r. 


Cena `’ SE z przesyłką pocztową 2 kor. i0 hal, za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


W skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


A) Kapitał na pokrycie rent płynnych dnia 31. grudnia 


A. Niezdolnych do zarobkowania, którzy 34. grudnia 


4. Ozysty dochód z realności przy nl. Rr: ujerowskie L 16 


z 
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TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stłacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


i Lwów, pasaż Hausmana 9. 


ROZCIIEOD* 


Wypłacone kwoty wynagrodzenia: 
1. Koszty pogrzebu . ś e 
2. Renty wypłacone pozostałyna: 

a) wdowom . Ę ; 
b) dzieciom 
e) wstępnym . 


. Renty niezdolnych do O, 
a) w czasie leczenia 
b) po wyleczeniu. 
. Odprawy: 
a) wdowom, które weszły w ponowne związki mał- 
żeńskie ($ 7 ustawy) > 
b) kapitały wypłacone na zasadzie $$ 4li 42 
Koszta administracyjne: 
1. Bieżące wydatki (według załączn. II.) . 
2. Koszty dochodzenia wypadków: 
a) ogólne koszty dochodzenia . 
b) honorarya lekarskie i 
Koszty Sądu rozjemczego (według A IV.) 
4. Opłata na e. k. Inspektorat przemysłowy . 
M wydatki: 
Wkładki na rzecz funduszu emerytalnego . 
z Odpisania : 
a) zaległych opłat wskutek niemożności aa 
i innych przyczyn .  ANENE ; 
b) inwentarza (calego) 
©) z realności 1. i IIL.-ciej 
3. Inne wydatki: 
a) Dary z łaski i odprawy wdów i sierót z koo. 
narynszach Zakładu NE: ©. 
b) panszal porta pocztowego 
c) subwencye ` 
d) różne wydatki 
4. Strata na kursie efektów , å 
mniej zysk na papierach wylosowany ch 


Stan funduszów z końcem roku rachunkowego (z A 
łączenłem funduszu emerytalnego): 
Kapitał na pokrycie rent płynnych z 81. grudnia 1910: 
1. Wdów, dzieci, rodzin i wstępnych . 
2. Niezdolnych do zarobkowania, którzy BL grudnia 1910. 
a) pozostają jeszcze w leczeniu 
b) po ukończeniu leczenia pobierają rente: 

a. króciej niż 2 lata š , 

b. 2 lata i dłużej 
Fundusz zatezpieczenia : 
Rezerwa dla różnicy kursu 
Nadwyżka przychodów użyta na nuniejszenie niedoboru 

z roku Idv3 43 0 omg Bał : ENIE . 


O 


A 


3. 


PPA SOW A 


Wartość rachuskowa zobowiązań względem upra- 
wnionych do poboru rent: 


Kapitał na pokrycie rent płynnych dnia 31. grudnia 
191U 


wdów, dzie rodzin i wstępnych . sg a c 
„ Niczdolnych do za” obkowania, którzy 31. "grudnia 
1910 
A. pozostają jeszcze w leczeniu 
B. po ukończeniu leczenia sę" rentę : 
a) króciej niż 2 lata j e 
b) 2 lata i dłużej 


CH m 


Zobowiązania względem osób trzecich i zobowiaza- 
niami temi obciążone fundnsze: 


1. Fundusz emerytalny urzędników 
2. Fundaeya jubileuszowa z roku L9U6 . 


3. Wierzyciele 


Fundusz zabezpieczenia: 


Fundusz na pokrycie różnicy kursn 


Przewodniczący zarządu: 
Dr. Aleksander Małaczyński w. r. 


Technik asekuracyjny za zgodność wartości kapitałowych : 
Jakób Szczyrbuła w. r. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wledeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 


RZ przez M. FISCHLERA BE kaka ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 


w miejscu lub wysyłką na prowinoyę po cenach redakcyjnych 


Aiencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej, 


g 
> '£ 


207391 29] ' 66055218 


Naczelny buchalter: 


Ludwik Pogórski w r. 


10 
WAWADASAUADASAFAFASH) | | m 
dp INI NINININI NOE NENA a 


DROBNE OGŁOSZENIA 


j | od wyrazu petitem 3 halerzy, tłnstz u 
W Ę D R 66 Q potitem + halsrzy. 


PLAIN WNN RMT TAN a W A TP Th 4 A A KK A W W R 


Kucharka która ukończyła 
£ Dwutygodnik, będzie wychodzić każdego 5 i 20 w miesiącu. asi sat SAGA 
4 ś | wiejskich w Albigowej i posiada kilku- 
Lwów — Kraków — Warszawa b letnią praktykę kuchenną poszukuje 
ó E a M e | służby w domu polskim we Lwowie. 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju 1 zagranicą. B) | Zgłoszenia przyjmuje Biuro pośredni- 
ciwa pracy w Łańcucie. W zgłoszeniu 
A Redaguje Komitet. OU uprasza się wymienić wysokość płacy 
A s I Lwó L św. Zofii 40 z) oraz adres chlebodawców. 
k Redaktor naczelny : ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSK J w W, ui 5W. i i Ra TA >. Z 
i i : 2 iód! Miód! to zdrowie. Świeży, lipcowy. 
k Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. p Mo sed U goioptymna | atotof 2 
rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 Lal. fruaeo. Korze- 
pa Wydawca: J niewiez, em. naucz. Iwanczany. 
E St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana Gi Ć Msorewiaz niejscowości Galieyi i Bukowiny Ja- 
| A na 10, starszego kontrolora towego. — 
Ś p pn rd EE: = pea pd $ pa do arei a an TA Tea 
ž > re f awcy. Porto 55 hal. 
) Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. S = 
S Prenumeraię i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWC A, Lwów, Pasaż K A A 
TE Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. © > nei ER, DAER ITS E D, $i 
MY Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. (i szpańskie v nejlepszej sM ni 
é , i ; > : EE: 5- r F tańszych polece Razdel herbaty, sawp i wira 
E R 2 marna A PE 
DONE oraóaicy: | Ś Kdmmunde Rdadla, Iorów, 
ró W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Uesarstwie. W Niemczech, We Franeyi. W Ameryce. 7 - e 
rzesyłką : : Al r L l r 
Ś Rooznie . - - Sn a Rb. 1 Marek 24 Prk, 24— Dol. 12 Fadryka cukrów deserowych 
półrocznie . . . . = wę 2 i 2G 8 5 
] poci z > Pij 2. 3 UA iski | 
A me u. Tia iiam i fa im i% 8 |Troczyńskiega, Lwów, Batorego i 32 
44 meraty zniżona na 16 K. rocznie. poleca na drzewko: 
| Dla Abonentów „Tygodnika lllustrowanego cena prent 4 : owe cukierków do jedzenia kilo 
z ma EP 4 K., wykbornych czekoladek kilo 4 K. 
PZF, NANITA TINS ANANA ENI NANSIO m pomadek deserowych "kilo 3:20 K., 


karmelków 2 k. 


Kiemryk Ereter 
właściciel znanej od lat 36 parowej (abryki cze- 
kolady, kakao, cukrów deserowych i herbatni- 
ków wo Lwowio. ul. Kilińskiego l. 1 (naprzeciw 
Kawiarni wiedeńskiej) poleca swe znakomite wyroby: 
1, kg. cukrów deser. mięszanmych z czekol. 
K. 2740, 'h kg. czekolady po Et. 160. 1 
kg. herbatników miesz Ri. S—, Kakao w 
puszkach biaszanzch po 76 M. i KA. M'A0. 
Mase międałową i orzechowe do przekła- 
dania ciast i tortów 1 kg. BA. 4:80. Zamó- 
wienia z prowincyi załatwia się odwrotną poczta 
za pobraniem. 
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Swieże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe. 


"=" 3 
Po 


Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie 
Krajowych wód mineralnych z 
i przetworów zdrojowych === 


świeżo otwarta 
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
i Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 
(wejście w parterze 2 drzwi w sieni). 


iot 


Urzędownie dozwolona A 
WIELKA WYSPRZEDAZ 
£ powodu zmiany lokalu w magazynie złolniezo- 
| zegarmistrzowsko-jubilerskim 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 


LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
- (Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 8) 
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— sasun rnn 
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E ER C ARCE A EN a 
5) Do zawierania ubezpleczeń życio- „* 
wych, posagowych, na renty, 


3 ludowych i dla dzieci pod _< 
4 nader korzystnymi wa- „© 
$ runkami niskiemi A są. 


» > A 
Z premiaml, nadaje „* „a 


*3 się najbar- <7 WS 


e 
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enm 


ra 


W każdym czasie do nabycia we wszelkich ilościach i po najtańszych 
cenach w stanie świeżym, wszystkie krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe. 


AKCYJNE 
Tow. UŻY. 
na życię | renty, 


Filia dla Galicyi i Bukowiny: 


Lwów, pl. Bernardyński 2 a. 
Zdolnych i rutynow. agentów poszukuje się. 


Wis 


Gi WAWIAADECN EL 
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PRZYPISIE RZEZ R 
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koszy | Ostatnie nowości. 


+ 


A caT a ATA ug. TR; t , 
| Nadszedł |) cza= saa GZGK (B 
| świeży transport TANIE! PIĘKNE! GGBRE! 4 
najnowszych Meble z własnych pracowni ARE A 
- + i tapicerskich w największym wyborze fà 
| lornetek p poleca: I. 
Iw dużym wyborze i najnowszych ,: KAZIMIERZ TOCZYSKI * 
mm POCZET PIE PAZ CE | wzorach. Ceny najniższe (z per- „ Magazyn mebli. Lwów, Sykstuska 19. = 
DERE ZPAP (7) śA 


Kompletne wyprawy ślubne, sypialnie, 
ja jadalnie, salony, pokoje męskie, meble 
gięte i żelazne, dywany, portyery, fi- 
ranki, materye meblowe, dywanowe i 
jedwabne. Materace włosienne i spręży- 
nowe po cenach najumiarkowańszych. 


m | zj a a | łowej masy od 16 kor.) 
Biuro St. Sokołowskiego - PAL i 
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9 Kopernicki l Syn 


ZINC 


wysy la optycy i mechanicy Spłaty dogodne bez podwyżki cen. Ę 
Zmiey* . Halicki L 1. AARRE D 
22 wyborowych broszur „książnicy Rów, pl. Halicki L 1 > zoo (A 


| ZWZ WÓD NEA 


me a . w m m 


po wyjątkowo zniżonej cenie 


K. 6*—, opłatnie K. 6'80 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


je baśnie“ . Historya Rewolacyi polskiej Tom311. 
i. M. Glawałewicz „Dwie baśnie". 12. H . ps 
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia”. 18. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“. 


R Dlaczego 

= Chrześć. Zakład rytowniczy' : SAKE 7 

is oraz pracownia pieczęci metalowych każdy powinien nabyć 
ra 


i kauczukowych R. A 
Eug. Maryan Unger „BALON DRZYMAŁY“ 


WOW 3 odznaczony 5 złotemi medalami. 


j Sa „Lata krzywdy. a Adah kupujac go za 2 kor. W Binrze wi. Sokołow 
3. J. Lemański „Nowenna“. H A a wj KARE A Złoty az | N Numoratory, horby, monogramy, PSA “we Lwowie, U. Karola Ludwika 5 albo 
4. W. Gomulicki „Zakazana”. neo Sł e 5 Å S LB tablice, wykonuje w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany". 16. A. Langie „Zbrodnia“. è KE Szyb kg i tanio to użyje złudzeń wspanialej jazdy powietrzem 1 po- 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara". 17. W. Rapacki (syn) „Humoreski”. PA » d zna przykody  bohaksrow NONE acl. 
7. w. K Ka itał i ziemia“ 18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne". j ED (OE r E RE DE EA maly“ ujęte w Darwnie napisaną powieść — lecz 
. W. Ruszell , api i zi E e Brane : 4 nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie". 19. A. ryasz nrag a nasze krajowe ..Muzeam bandiowe"*, którego 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów". 20. E. Słoński „Przebudzenie“. <en a a orain A naszemu tak bardzo potrzeba. Kio 
10. K. Tetmajer „Na Skal dhalu*. 21. Z. Różycki „Serdeczna skarga“. + przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiefke 
Je Ca Marya Białecka na „Muzoum handlowe” pod adresem: Biuro dzien- 


11, Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 29, Juliusz Słowacki „Kordyan*. 


KJECNONCLB; 0 


kurg rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie | ników Sokole skiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy. 
cinny, KALECZA 6. L. p. maly“ odwrwną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 


Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie. 


3 T O odnik Ius tm, wany wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
i Ya Sul ON aUu najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 
i ciadlając w ten sposób kwiat twórczości T na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane . 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomieznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie. 


8 „TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść 
E 65 
= Wł. St. REYMONTA: „ERO I/Od- 
o 59 
"ra (czasy Kościuszkowskie). 
El 
= Bolesława PRUSA: „PRZEMIANY“ 
«ra i cieszące się tak wielką poczytnością Kroniki Tygodniowe. 
AA Utwory Adama Krechowieckie- Szymona Askcuazego, G. Daniłow= Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
© go, Jana Kasprowicza, Maryi Ko- skiego, A. Górskiego. Ig. Grabow- Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
u uopnickiej i Elizy Orzeszkowej, skiego, T. Grużewskiego. Cz. Jan= obrazach i szkicach. 
Nowele Zapolskiej, Tetmajera, kowskiego, B. KKoskowskiego. A. Najciekawsze zakątki Polski. 
6 dziewiczówny, Zbierzchowskiego, gmunta Wasilewskiego. Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni- 
O 5 Makuszyńskiego, Artura Schróde- Konstantego SŚrokowskiego: ctwa obce mają w „TYGODNIKU“ swych 
N ra i w. i. RODY i MIASTA w GALICYI*. stałych, najwybitniejszych referentów. 
sa W szeregu artykułów wstępn Sylwety miast polskich: Lu- Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
dyów historycznych, prace pierwszerzędnych blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar- się okazuje na wystawa:h polskich i zagra- 
22 publicystów i literatów polskich prif. dr. nopoi, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów. nicznych. 
b 
e - > e i£ 
È Premia nadzwyczajna „Tygodnika Ilustrowanego ': 
"m RZEC z 
© LA 
e 99 U 
N (Sery m II.) 
E Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
8 na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz 
nieaj 


P 


<a sp / 8 SB 
Ciekamwe= lPo>wieśeci 
12-cie tomów w ciagu roku zupełnie bezpłatnie. każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeralorów „Tygodnika Ilustrowanego“ tylko po K. 10—, w oprawie po K. 16—. 


W r. 19:2 CIEKAWE POWIESCI drukować będą: 


Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni” 


Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 


; W. kKKarczewskiego „W Wielgiem*; 


wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn starożytności“; krekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowski „Żydowscy *. 


Prenumeratą przyjmują: Administracja Tygodnika Iliustrowanego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 


oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


We LE KOWIE: 


1 
l 
1 


sw Galicył z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 680 kor. z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 7'20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 13:60 kor. 1 » 1660 kor. półrocznie 1440 kor. » p 17 40 kor. 
rocznie 27:20 kor. E y 33:20 kor. rocznie 2880 kor. * s 3480 kor. 


Wydawcy: Gebetbner i Wolf. — Redaktor nsczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie; Artur Sch öder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 
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WINA, koniaki, śliwowice, 
rumy, znakomite szampay, 


POS WEEKES iN 


Et a czw: 


TRIEN z 


musujące wino , Vodica‘, 
. AB S 
polecają ma Swieta, 
=== Richtera === 
są jak przed laty s © : = e + świetnie przettwa- | 
trzydziestu Nnajmilszą zabawką dZIeGl is oe proe ca. | 
takze DEd ZS „aw OZ ZZ PEL. Po wa MAE BE ŻA PAKI AO 
kiemfipomnaża się:liczba tych ojców, którzy jako dzieci polubili kotwiezne skrzynki budowlane, 
a teraz zaczynają ze swojemi własnemi dziećmi znowu budować. Szy może być lepsze polecenie? 
Pewne nie, i dlatego po- 
| 


winna każda matka wy- 
brać prawdziwą kotwiczną 
skrzynkę budowlaną jako 
najlepszy i najznakomitszy 
podarek dla swoich dzieci. 
f'o można odbyć najlepiej 
podług nowego ilustrowa- 
nego cennika skrzynek bu- 
dowlanych, który chętnie 
wysyłamy franko, w nim 
znajdują się także bliższe 
szczegóły o kotwicznych | 
skrzynkach mostowych i 
o ulubionych układankach 
Meteor. Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlane i ko- 
twiezne skrzynki mostowe 
rozpoznać można Do ochron- 
nej marce „Kotwicy“, na- 
być je można we wszyst- 
kich lepszych handlach z 
zabawkami w kraju i za- 
granicą po niskich przez 
fabrykę ustanowionych ce- 
nach; trzeba jednak dla 
swego własnego bezpieczeń- | 
| 
| 
| 
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stwa żądać przy kupnie 
wyraźnie Richtera kotwi- 
cznej skrzynki budowlanej 
i nie dać wmówić żadne- 
go naśladownictwa, które 
i byłoby jako dopełnienie 
zupełnie bez wartości. Ktoby o dopełnieniu, odpowiedniem dla swojej starej skrzynki, był 
w wątpliwości, ten otrzyma na żądanie od podpisanej firmy najnowszy cennik bezpłatnie albo 

dokładne objaśnienie. 


Król. nadw. i szam- 
belańscy dostawcy 


F, Ad, Richter & Cie., Wiedeń a i HI 16. 


Fabryka i kantor: XIII. I. Kitelbergergasse 6—14. 


Kto lnbi mnzykę i zamierza knpić mechaniczny instrument muzyczny, ten 
niech każe sobie przysłać najnowszy cennik chlubnie znanych Imperator-in- 
stramentów muzycznych z okrągłemi stalowemi tarczami nut, a kto pragnie 
nabyć aparat mówiących; znajdzie w nim wykaz najlepszych aparatów 

= —-— MÓWIĄCYCH. sM z 


+ m 


rope mi 


WYROBY TKACKIE 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako to: Płótna białe zwykłej i przeście- 

radłowej szerokości, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, 

barchany, fanele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na 
ubrania męskie poleca 


Tkalnia Płócien Michała Mięsowicza w Korczynie 6 obok Krosna. 


Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. Kto tylko raz jeden zamówił towar w mojej tkalni, 
ten gdzieindziej płócien kupowaó nie będzie. 


SKŁAD POWOZÓW 
E. & J. SEFRONIERKGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


Ogloszenie. 
Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


ozłeEnzów 
Związku współdzielczego kredytowego 
Stewarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
awe Lorie 
odbędzie się dnia 27 grudnia 1911 o godzinie 12 w południe 
w biurze Związku przy ul. Sykstuskiej l. 49. 


Porządek dzienny: 
1. Zmiaaa $ 7 statutu. 
2. Wnioski członków. 


Zauważa się, że ia wypadzk braku komplotn wymeganego w $ 82 siatatu odbędzie 
się w tym samym dniu o godzinie 6 w eczorem ponowne Ogólne Waise Zyromadzezie 
członków z powyższym poriąckiem dziennym, stóre bez wegiędu na ilość obecnych, wig- 
kszością */, głosów obecnych. prawomocnie obradowsć i uchwalać będzie. 


Lwów, dnia 11 grudnia 1911. 
Rada nadzorcza Związku współdzielczego kredytowego. 


Zastępea prezesz : 


Koeppel m. p. 


Sekretarz: 


Hirschdórfer m. p. 


Magazyn futer 
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Juliama Solika 
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o nsbęcia także u-<fp: ales aszkiewicz Chorążczyzna 

-raków 62, Boloński Zybiik ewisza 47, Keiemaa Zielone 59, Woziowski Gród cka 
LŚGI Poorengo 34, Nowożeniuk pl. łom» |, iroksz L Sa; 23, Rossienon 

Aska 4 Świtiik ui. inosia 3, Tomoń Jancwsia 40, Zaniewski Kochanowskiego 20, 

Zamarstynó:: Langner Lwowa 00 -— — — 
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zę w Garaórewie, mi. Ge. Mowórndy i. 4 


E  wyrsbię pod Sontrolą komisy Przemysłowej Tow. Lek. Krak, polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


Š adpowiefzjące składsz: shemicznym wodom: Zaulinabiw(, Sżiesańibierskiej, Bołior= 


4 akiai, Fielhy, Miargenbocwikedci, Hemberg, Kissingen, tudzież 

> SEWYĄAKMSEK LOCZNACZIE. jas litowa. hroxcową, jadowa, żelaziałą, Kwiskuj, ora 
ża neriumniucg way mineraiue z przepisu proł, JRWOTRKIEGW. 
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A$ Sprzadai czaafkens w agiskacu i Urogutryoch. 
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za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny. znakomita w smaku i aromacie 
codziennie świeżo palona 


kawy palonej Melauge Nr. L. 
Nr. II 
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POESŻASZNONE: ZZ E S SAABA Rea 
R Ma juhileusz Zygmunta Krasińskiego ! 
"Tu ną 28 Aigism, Krasiński ct da Hensy Reeve Psefaca da M. Josaph § 
Correspondenge Kallenbach, Msubro da VAradómie des Se. de Cracovie, 
a Paris 1912. Dwa tomy z trzema pięknymi portretami i fsc simile sutografu 
Z. Krasińskieze. Tum I. Bir. L. I + 451. Tom II Str. 3864. ; 
Kcrespondezcya ta jest nieskędna dla poznacia genezy „Nieboskiej“ i „Iry- B 
diona. — Skłsd złówny G GEBETUNER i SP. w Krakowie. — Cena 12 K. — 


D> nabycia w każdej zaaczniejszaj ts ęgarni 


P 


CASINO de PARIS. 


Ściśle familijny program od (6 do 3i grudnia. 


Trupa cyganów rossyjsko-kaukazkich. — Edison, tancerki. — Erpe, znany 

skrzypek wirtuoz. -— Pantomina „Powrót z balu. — Siostry Fries, trans. 

duet. — Michajłowa, polsko-rossyjska śpiewaczka — Otto-Otto, humorysta 

improwizator. — Stefi Sandor, węg. śpiewaczka. — Anethys, akrobaci. — 

Cesio, polski humorysta Duet Alisen. — N. Ilonka, kabarecistka. — 
Tyrree, młodociana subretka i wiele innych atrakcyi. 


W niedziele i święta także przedstawienia po poludniu. 

poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie podług najnow- 

szych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. Zakiety damskie z baranów krymskich, 

źrebiąt, astrachanów oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. 
CENY UMIARKOWANE. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarniecki:go 1. 12 -- Telefon 527. 


